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Gwardziści kri-

Uwśey we wspa
niałych, futrza
nych czapach —

to dla turystów
Jedna z najwięk
szych atrakcji
Londynu. Potra
fią czasem godzi
nami

wać

mych
ków.
obiekt
sowania nie mo-

*e nawet

tyć oka.

wolno mu

agować na

den objaw
rai ości. Nie

no po
zdradzić się,
jest czulącym

człowiekiem.

Wczoraj ze stoli
cy Anglii nadesz
ła radiowa wia
domość,
polecenie
tyjskiego
sterstwa

że na

bry-
mlni-

wojny,
gwardziści królewscy będą odtąd
pełnić swą służbę w parku pa
łacowym, a nie przed bramą, jak
to miało miejsce dotychczas. Po
dobno chodzi tu głownię o bez
pieczeństwo turystów, którzy , za-

frapowani widowiskiem zapomi
nają, że wkoło panuje ruch. O-

czywiście ich ta wiadomość nie

ucieszy. Natomiast z ulgą przy-
JŚH. ją gwardziści. O ileż będę
czuł się lepiej za ogrodzeniem —

oświadczył jeden z nich nie u-

Mrywając zadowolenia, (db)
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Zmarł

George C. Marshall
twórca

■

słynnego planu
pomocy gospodarczej
W nocy z piątku ną sobotę

w szpitalu Walter Reed
w Waszyngtonie zmarł w wie
ku lat 70 gen. George C. Mar
shall.

Komunikat ogłoszony przez
lekarzy stwierdza, iż zgon na
stąpił. ną skutek . podeszłego
więku oraz ataku apopleksji
i choroby nerek. Zmarły przez
Ostatnie miesiące był sparali
żowany.

Generał Marshall podczas
drugiej wojny światowej był
Szefem sztabu armii ' amery
kańskiej. Dowodził on w cza
sie działań wojennych naj
większą pod względem liczeb
ności armią amerykańską ja
ką zna historia USA, liczącą 9
milionów żołnierzy.

W roku 1947 Marshall zo
stał mianowany sekretarzem
stanu USA. Ze stanowiska te
go zrezygnował w 2 lata póź
niej ze względów zdrowot
nych.

Był on twórcą słynnego pla
nu gospodarczego, obejmujące
go kraje Europy zachodniej,
który to plan wstał nazwany
jego imieniem.

W roku 1953 Marshall zo
stał laureatem Nagrody No
bla..*1

T ypowy spór „kto jest kto“
' miał ostatnio miejsce w no

wohuckiej izbie porodowej.
Nastąpił tu bowiem wypadek
zamiany noworodka. Przez bli
sko siedem dni matki pp. J. S.
i Z. B. karmiły nie swoich sy
nów zupełnie nie domyślając
się pomyłki. Prawdziwa „bom
ba" wybuchła jednak w mo
mencie, gdy jedna z nich pani
Z. B. stwierdziła, iż numerek
na ręku dziecka, które uważa
ła za swoje, nie zgadza się z

numerem przez nią noszonym.
Na alarm podniesiony przez

matkę okazało się, że chłop
czyka z numerem 13 karmiła
matka z numerem 12, zaś dzie
cko z nr 12 kobieta z numer
kiem 13. Wszystko wydawało
by się bardzo proste gdyby...
jedna z matek kategorycznie
nie sprzeciwiała się zamianie

Z polityki Marshall wyco
fał się całkowicie w roku 1951,
pędząc przez następne lata
spokojny tryb życia w zaciszu
domowym.

Prezydent Eisenhower, okre
ślił dzisiejszej nocy Marshalla
jako .jednego z najwspanial
szych synów narodu amery
kańskiego". W Stanach Zjed
noczonych na znak żałoby o-

puSzczono flagi do połowy ma
sztu. Zgodnie z życzeniami
zmarłego, .pogrzeb będzie
skromny i odbędzie się w naj
bliższy wtorek.

Zwłoki zostaną złożone, na

cmentarzu w Arlington, gdzie
chowa się ludzi zasłużonych.
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Stany Zjednoczone

usiłują drogą nacisku

zapewnić Turcji zwycięstwo
w wyborach do Rady BezpieczeństwaKRKKOWM
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Wielki wyż nad Europą środkową

nie daje ani kropli deszczu
susza grozi zasiewom ozimin,
KI ie notowana od wielu latsu-
' ’

sza nawiedziła nasz kraj.
Krakcwianie> nie pamiętają
już, kiedy spadła ostatnia
kropla deszczu. Długotrwała
posucha obniżyła poziom wo
dy w rzekach, przeszkadza że
gludze i zaopatrzeniu przemy
słu w wodę; brak wilgoci od
bija się na uprawie roli i we
getacji roślin. Na domiar złe
go susza sprzyja powstawaniu
pożarów, utrudniając ich ga
szenie.

Rzut oka na mapę pogody,
przekonuje, że „sprawcą" su
szy jćst układ wysokiego ci
śnienia, zalegający całą Euro
pę środkową. Ńa północy się
ga Półwyspu Skandynawskie
go. na południu — Półwyspu
Apenińskiego. Dopiero wokół
niego przemieszczają się ukła
dy niżowe, dając przelotne
deszcze na krańcach Europy
— we Francji i Turcji.

Taka sytuacja utrzymuje się
niemal od początku miesiąca.
Nic też nie wskazuje na rady
kalną zmianę w najbliższych
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Helikopter
spad! na latarnię

RIO DE JANEIRO

4ośoby zostały ciężko ranne

podczas wypadku jaki zda
rzył się w Rio de Janeiro przed
budynkiem opery miejskiej.
Na ulicę tę spadł helikopter,
który rozbił się o latarnię u-

liczną.
Stan trzech osób jest bar

dzo ciężki. ,

Proces przeciwko konduktorowi

który wypchnął pasażera z autobusu
powodując jego śmierć
O rzed Sądem Wojewódzkim
'

w Warszawie rozpoczął się
proces przeciwko 26-letniemu
konduktorowi MPA, Zenonowi
Sokolnickiemu. Odpowiada on

zą wypchnięcie z autobusu pa-

Fantastyczne korki w ru- \
cłiu ulicznym w Paryżu są

*

powszechnie znane. Oto
zdjęcie punktu newralgi
cznego Paryża — place de
la Concorde.

FOT. — CAF

dniach. Wprawdzie istnieje
nadzieja na nadejście w okre
sie późniejszym układu ni
skiego ciśnienia, ale zanim
ten niż nadciągnie nad Pol
skę, prawdopodobnie utraci
swoją wilgotność. Tyle dyżur
ny synoptyk krakowskiego
PIHM-u.

NAJNIŻSZY StKN
WODI NA F.
OD 70 LAT

Jak pó-’ał stołeczny PIHM,
stan wody na Wiśle pod War
szawą był niedawno najniżr
szy od roku 1889, a zatem od
70 lat. Poziom wody na rze
kach w naszym województwie
jest również dość niski. Śre
dni miesięczny stan wody na

Popradzie był ostatnio o 10
cm niższy od przeciętnego
rocznego poziomu wody, na

Dunajcu o 28 cm i na Skawie
— aż o 65 cm. Nie trzeba chy
ba dodawać, że. w górach u-

trudnia to spław drewna, a

na nizinach — zaopatrzenie
przemysłu w wodę i żeglugę
rzeczną.

Lokalne deszcze, Jakie pa
dały na początku drugiej de
kady października nie zwięk
szyły poziomą wody w na-

szych rzekach ani o centy
metr, Wodowskazy wykazały,
że poziom wody w Wiśle jest
niższy od przeciętnego rocz
nego stanu — w Smolicach o

75 cm, w Zawichoście — o 128
cm i Sandomierzu — o 111 cm.

DESZCZ
NAJBARDZIEJ POTRZEBNY

ROLNIKOM

Najbardziej niecierpliwie
czekają na deszcz rolnicy. Po
przednie okresy bezdeszczowe

sażera i spowodowanie jego
śmierci.

Sokolńicki obsługiwał linię
autobusową nr 203 na trasie
Żerań—Jabłonna. Pewnego
dnia na przystanku żerańskim
Wsiadło do autobusu jadącego
w kierunku Jabłonny kilku
pasażerów. Konduktor kolejno
pobierał od nich należność za

przejazd i na końcu podszedł
do Bronisława Nowakowskie
go. Pasażer zaczął szukać pie
niędzy, a nie znalazłszy ich,
prosił konduktora o przywie
zienie do ostatniego przystan
ku w Jabłonnie i przekazanie
do milicji, celem sporządzenia
protokołu za darmowy prze
jazd.

Gdy autobus ruszył z jedne
go z przystanków i nabrał już
szybkości, konduktor otworzył
drzwi i zaczął brutalnie wy
jechać Nowakowskiego. Po

dłuższym szarpaniu Nowakow-’
ski został wypchnięty przez
Sokolnickiego i upadł na dro
gę, uderzając głową o słupek.
Obserwująca na przystanku
zajście kobieta zaczęła krzy
czeć, aby zatrzymać autobus,
który się jednak szybko odda
lił. Kobieta natychmiast za
wiadomiła milicję. Nowakow
ski został przewieziony do
szpitala. Na skutek odniesio
nych obrażeń zmarł po 2 mie
siącach j 22 dniach, (

NOWY JORK
\A/ poniedziałek Zgromadze-

’ * nie Ogólne NZ zbiera rię
na posiedzenie plenarne, by
ponownie przystąpić do głoso
wania nad wyborem trzeciego

odbiły się na wegetacji roślin
okopowych. Plony ziemniaków
i buraków cukrowych są nie
co niższe niż w roku ubie
głym. Wskutek ostatniej suszy
przepadły w wielu wypadkach
zasiewy poplonów, koniczyny
i roślin strączkowych, co od-
bije się na i tak skąpej bazie
paszowej.

Oziminy wzeszły natomiast
normalnie. Trudno w tej
chwili powiedzieć, jak będzie
przebiegała ich wegetacja.
Gdyby susza trwała dalej, mo
głaby zaszkodzić zarówno
pszenicy, jak i żytu. Nasz in
formator, kier. oddz. produk
cji roślinnej Wydz. Rolnictwa
Prez. WRN inż. J. KOŁTOW
SKI radzi rolnikom już dzi
siaj przygotować materiał
siewny zbóż jarych, aby z

wiosną obsiać te stanowiska,
na których plony przepadły.
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Manekia z plastih
wyruszy
na pokłidzie satelity
w przestrzeń kosmiczną
\A/ ośrodku badań lotniczych’ ”

Albuqnerque w stanie No
wy Meksyk: oznajmiano w

piątek, że autorzy „programu
Merkury" — projektu wysła
nia sztucznego satelity z czło
wiekiem na pokładzie — roz
ważają propozycje wyrzucenia
w przestrzeń w ramach prób,
kabiny ze sztucznym człowie
kiem — manekinem wykona
nym z tworzyw sztucznych.

Manekin taki wypełniono by
specjalnie przygotowanym
płynem, który wchłaniałby
taką ilość promieniowania, ja
ką absorbuje normalnie orga
nizm człowieka. Po ściągnię
ciu na Ziemię kabiny z plasti
kowym człowiekiem stwier
dzono by ostatecznie, czy pro
mieniowanie w przestrzeni
pozaziemskiej jest groźne dla
naszych organizmów.

Niezwykły spór

należące do grupy

niestałego członka Rady Bez
pieczeństwa.

Jak podaj e nowojorski ko
respondent PAP, w. kołach
ONZ panuje jednomyślny po
gląd, że Turcja nie ma żad
nych szans zdobycia dostatecz
nej liczby głosów, by wejść do
Rady Bezpieczeństwa. Poglą
du tęga nie zmieniły zapew
nienia rzecznika amerykań
skiego, który oświadczył w

piątek, że Stany Zjednoczone
nie wątpią w zwycięstwo Tur
cji.

Faktem oczywistym jest, że

Stany Zjednoczone uruchomiły
wszelkie środki nacisku „po
litycznego, moralnego i mate
rialnego" zarówno w ONZ, j
i w stolicach poszczególnych
krajów, by pozyskać dodatko
we poparcie dla kandydatury
Turcji. Presja ta odniosła już
pewien skutek, jeśli chodzi o

kraje
państw Ameryki. Stany Zjed
noczone próbują dokonać wy
łomu, również w solidarnym
jak dotąd stanowisku państw
afro-azjatyckich, kusząc je
perspektywami pomocy gospo
darczej.

Nie wyklucza się, że również
i tu mogą poczynić pewne po
stępy. Uważa się jednak Za
całkowicie pewne, że liczba po
zyskanych delegacji nie wy
starczy dla zapewnienia Tur
cji większości 2'3 głosów.

W opinii większości obser
watorów, taktyka Stanów
Zjednoczonych polega obecnie
na tym, by w ciągu najbliż
szych głosowań zmienić nieco
układ sił na korzyść Turcji.
Gdy na Turcję padnie tyle
głosów, co na Polskę, albo na
wet więcej, wycofanie kandy
datury Turcji nie będzie już
traktowane jako porażka Sta
nów Zjednoczonych.

Na ogół przypuszczą się, że

głosowanie w poniedziałek nie
przełamie impasu i że praw
dopodobnie wybory zostaną
odroczone do późniejszego ter
minu.
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dzieci, twierdząc, że nie nowo
rodki, lecz numery na ich.
rączkach zostały zamienione.

Wobec tego, iż spór pomię
dzy obu matkami się zaostrzył
i nie było nadziei na „pokojo
we" załatwienie sprawy, osta
tecznym ustaleniem .„praw
własnościowych" do , dzieci
musiał zająć się Zakład Me
dycyny Sądowej, który po
przeprowadzeniu odpowied
nich badań grupy krwi u dzie
ci stwierdził niezbicie, iż do
konano zwykłej zamiany no
worodków.

W tej całej historii
jest tylko co najmniej
ne: otóż w całej izbie
dowej, gdzie nastąpiła
„pomyłka" były tylko
noworodki w tym... jedna dzie
wczynka.

jedno
dziw-
poro-

owa

trzy

CZYTELNICY
Krakowa

BUDUJĄ-SZKOfcE

Częstym gościem w naszej rub
ryce Jest SAMODZIELNY OD
DZIAŁ WYKONYWANIA INWE
STYCJI PRZY ZARZĄDZIE LA-

SOW PAŃSTWOWYCH w Krako
wie Al. Mickiewicza 41. Instytucja
ta wielokrotnie przyczyniają się
już do powiększenia fundulzu bu
dowy szkoły. W ostatnich uniach

znów wpłynęła poważna kwota —

2427 ti i 33 gr, wpłacona przez
pracowników fizycznych przedsię
biorstwa. Na kwotę tę złożyły się
składki za miesiąc wrzesień br.

Załodze Samodzielnego Oddziału.

Wykonywania Inwestycji przesy
łamy serdeczne podziękowania i

pozdrowienia.
Podobnie jak w ub. miesiącach

ODDZIAŁ WOJEWÓDZKI TOTA
LIZATORA SPORTOWEGO na
desłał 1 proc, od prowizji punktów
głównych (składka za miesiąc •-

biegły). Uzyskana w ten s osób
kwota wynosi 416 zł. Wszystkim
uczestnikom naszej akcji w Od
dziale Wojewódzkim Totalizatory
Sportowego gorąco dziękujemy!

Do aktywnych i pełnych zapa
łu uczestników akcji należy mło-

ćfczieź szkół krakowskich. Znów

mamy do zanotowania przyjem
ną wiadomość. SZKOŁA PODSTA
WOWA NR 19 W KRAKOWIE

przekazała na konto budowy 4^

zł. Serdecznie dziękujemy, po
zdrawiamy i życzymy dobrych
wyąików w nauce.

AKCJA TRWA!
KONTO NOSI NAZWĘ: „CZY

TELNICY ECHA KRAKOWA BU-

DIJJĄ SZKOŁĘ”. NR KONTAj
PKO, 4-9-«Ó«.
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Oryginalny
żebrak
Q etki mediolańczykAw prze*
'-'chodzących piątkowego ran
ka przez plac katedralny z za
partym tchem obserwowały
prawie przez 2 godziny czło
wieka, który, zawieszony na

wysokim gzymsie katedralnym
groził popełnieniem samobój
stwa.

Człowiekiem tym był 40-letni
Michel di Stefano, który zrzucał
zgromadzonemu tłumowi ga
piów ulotki, prosząc o pomoc
pieniężną i grożąc, iż w prze
ciwnym wypadku rzuci się z

wieży.
Wśród tłumu przeprowadzo

ny zbiórkę, co pozwoliło na u-

spokojenie desperata. Po zej
ściu z wieży niedoszły samo
bójca został przewieziony do
szpitala psychiatrycznego.

Ten najnowszy model sa
mochodu firmy „Renault"
nie jest nowym, nabytkiem

popularnego aktora war-
'

śzawskiego Andrzeja Ła
pickiego (na zdjęciu). To
tylko rekwizyt nowego
„polskiego filmu realizo
wanego przeż reżysera Je
rzego Passendorfera wg

powieści Romana Bratne-
go pt. „Szczęśliwi torturo
wani". Film nosi roboczy
tytuł „Powrót". Andrzej
Łapicki gra w nim głów
ną rolę.
CAF — fot. Matuszewski

Gaiiskell
w kolizji
z przepisami drogowymi

LONDYN
D rzywódca brytyjskiej partii
'

pracy Gaitskell musiał zgło
sić się na policję po swój sa
mochód. Pozostawił cm go na

20 minut przy jednej z ulic
północnej części Londynu w

miejscu gdzie obowiązuje za
kaz parkowania. Samochód zo
stał odstawiony przez policję
na posterunek.
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Polska
delegacja kulturalna

wyjechała do Gruzji
1bm. udała się do Gru-

zji na uroczystości dni
kultury polskiej polska de
legacja kulturalna. W skład
delegacji wchodzą: wicemi
nister kultury i sztuki K.
Rusinek — jako przewod
niczący, St. R. Dobrowolski
— pisąrz, przedstawiciel
TPPR, prof. A. Zajączkow
ski — dyr. Instytutu Orien-
talistyki UW. L. Wojtyga
— radca kulturalny amba
sady PRL w Moskwie. H.
Szletyński — prezes Zw.
Polskich Artystów Teatru i
Filmu ZASP, M. Wej
man — prezes Związku
Polskich Art. Plastyków,
Z. Turski — prezes Zw.
Kompozytorów Polskich, Z.
Rybukowska — przedstawi-

1 ciel komisji kultury KC
PZPR, B. Płaza — zastępca
dyrektora Biura Współpra
cy Kult, z Zagranicą, prof.
A. Kieszczycki — przewod
niczący zarz. stół. TPPR,
E. Csato — naczelny re
daktor dwutygodnika „Te
atr”, doc. dr J. Braun z In
stytutu Orientalistyki i Fi
lologii, I. Sikirycki — pi
sarz, W. Osiński — zastępca
dyr. gabinetu ministra kul
tury i sztuki, sekretarz de
legacji.

Wraz z delegacją udała
się do Gruzji grupa 'dzien
nikarzy.

*

Tego samego dnia
dżinach porannych
się do Gruzji grupa
stów — artystów teatrów
operowych w Polsce. Rów
nocześnie wyjechał 28-oso-
bowy zespół baletowy
państw. Opery Bałtyckiej
w Gdańsku, który wystąpi
w Gruzji z baletem K. Kur
pińskiego „Wesele w Ojco
wie”.

w go-
udała

soli-

Współpraca
Proszowic
i Krapkowicami

Dziś ziemia proszowicka
gości — w ramach rewizyty —

przedstawicieli władz tereno
wych z Opolskiego. Z inicjaty
wy Tow. Rozwoju Ziem Za-

, chodnich, w Proszowicach zo
stała właśnie podpisana umo
wa o współpracy pomiędzy
tym powiatem a uprzemysło
wionym powiatem Krapkowi
ce w woj. opolskim.

Współpraca ta będzie pole
gała m. in. na wzajemnej po
mocy obu powiatów w zakre
sie zaopatrzenia towarowego i
materiałowego. Np. pow. pro-
szpwicki — jako wybitnie rol
niczy — będzie przesyłał do
Krapkowic płody rolne zwła
szcza warzywa i owoce, a w za
mian za nie będzie otrzymywał
materiały budowlane, będzie
też mógł wypożyczać urządze
nia do prac drogowych itp.

Jutro, goście z Opolskiego
zwiedzą Kraków i Nową Hu
tę. (waś)

2? soli koncertowe/

Vaclav SmeiaSek

i Eugenia
Vaclav Smetatek, nasz gość

z CSR, należy w Krakowie do
muzyków, których się lubi...
Zresztą — w pełni zasłużenie.
Świetny to artysta, Obdarzo
ny rzadko spotykaną muzycz
ną inteligencją i bystrością,
głęboką wiedzę o orkiestrze
posiadający, sumienny reali
zator dziel, które bierze na

swój pulpit kapelmistrzów-
ski... Tylekroć już mieliśmy
okazję obsypywać miłymi sło
wy Vaclava Smetacka, że
chyba ponawianie ich jeszcze
i tym razem byłoby przysło
wiowym wyważaniem drzwi
otwartych. Lepiej więc Stów
kilka poświęćmy programowi,
jakiego wykonaniem kierował

Przywódca faszystów ukraińskich
osławiony Bandera

zginął w tajemniczych okolicznościach

towarzyszy-

BERLIN.

D yły szef policji, okupowa-
*—nej przez hitlerowców U-

krainy, Stefan Bandera, który
w szczegółach znał zbrodnie
bońskiego ministra Oberlaen-
dera, ówczesnego politycznego
przywódcy batalionu „Nachti-
gall”, i który sam uczestniczył
w tych zbrodniach, nie będzie
mógł składać zeznań — dono
si z Monachium agencja ADN.
Bandera spadł ze schodów, a

po przewiezieniu do szpitala
zmarł na skutek odniesionych
obrażeń. Prasa zachodnionie-
miecka donosi, że „policji nie
są znane dotychczas bliższe o-

kolicznośęi, które
ły wypadkowi”.

Deputowany do
z ramienia CDU,
przednio był tajnym agentem
Wehrmachtu hitlerowskiego,
dr Paul Leyerkusen, w swej
książce „Tajna służba wywia
dowcza niemieckiego Wehrma
chtu” informował, że batalion
Oberlaendera „Naclftigair'
składał się w znacznej części
z banderowców. Historyk a-

merykański A. Dallin w swej
pracy „Niemieckie panowanie
w Rosji w 1941—1945” pisał o

ścisłej współpracy Oberlaen
dera z Banderą: „W dniach

chaosu, które potem nastały

Bundestagu
który pó-

I

♦

Grad
który zabija

RIO DE JANEIRO
\ Ą/ Porto Alegre, stolicy
** nu Rio Grandę do

120 osób zostało rannych,
osoby zabite w wyniku burzy
gradowej. Jakkolwiek trwała
ona zaledwie 40 minut, z całe-

sta-

Sul,
a2

go stanu napływają wiadomo-I wie. Wzięło w nim udział 40

ści o licznych powodziach. i ’ '

Umińska
wczoraj nasz czechosłowacki
gość...

A więc słuchaliśmy kompo
zycji Bohuslaua Martinu pt.
„Pamięci Lidie” (skomp. w r.

1943 w związku z wydarzenia
mi ostatniej wojny), Sergiusza
Prokofiewa I. koncertu
skrzypcowego oraz A. Dwo-
rzaka VIII (IV) Symfonii G-
dur. Zatem trzej kompozyto
rzy, których utwory grano
wczoraj — to Czech — Rosja
nin — Czech; jednym słowem
„słowiańszczyzna” święciła mi
nionego wieczoru triumfy.

Przyznam się. że jeśli cho
dzi o program ten, to byłem
nieco niespokojny o Symfo
nię G-dur Ltworzaka, ciężką,

£e0O KRAKOWA

KIESZONKOWE .

LABORATO
RIUM

Trzy małe tubki

ze specjalną pa
stą aglutynacyj-
ną, trzy zapałki.
trzv krople wody
i mały termo
metr — oto całe

„kieszonkowe”
laboratorium

diagnostyczne
według pomysłu
dr Tadeusza

Węgrzeckicgo z

Lublina. To po
mysłowe labora
toriom pozwala
na . określenie

grup krwi nawet

w prymitywnych
warunkach, co z

kolei umożliwia

natychmiastowe
zastosowanie

transfuzji. Na

zdjęciu: Tak
to wygląda kie
szonkowe labora
torium diagno

styczne.
CAF — fot.

Targoński

(po zajęciu Lwowa), stało się
jasne,, że zwolennicy Bandery,
również ci z batalionu „Nach-
tigall”, rozwijali inicjatywę w

przeprowadzaniu czystek i po
gromów”.

Jak donosi agencja ADN z

Monachium, Bandera liczył
się — jak stwierdzają osoby z

jego otoczenia — z możliwo
ścią zamachu. Otaczał się on

stale gwardią ochronną. W
dniu tajemniczego „upadku ze

schodów’’, w wyniku którego
b. przywódca faszystów ukra
ińskich i zausznik obecnego
ministra w rządzie bońskim
— Oberlaendera poniósł
śmierć, jego osobistą ochrona
z nie wyjaśnionych /.-fSotyęhz
czas, przyczyn njęAó.wąfZ^szy--
ła mu.

'

.

Dzięki konkursom

podnoszącym kwalifikacje telegrafistek
będziemy otrzymywać

depesze bez błędów
pość często spotkać się mo-
*~^żna jeszcze z narzekaniem

klientów poczty na zniekształ
cenia lub błędy w treści wy
syłanych przez nich telegra
mów. Jest to w większości wi
na telegrafistek. Aby podnieść
ich kwalifikacje Ministerstwo
Łączności, obok wielu różnych
form szkolenia, organizuje do
roczne konkursy na najlepszą
telegrafistkę w kraju.

IV ogólnopolski konkurs za
kończył się 16 bm. w Warsza-

telegrafistek wyłonionych na

wytoczoną naprzeciw słucha-'
czom kolubrynę, obliczoną —

wskutek rozległych swych
rozmiarów, (czas wykonania
ok. 40 min.) i pewnej jedno-
stajności wrażeń, na niemałą
wytrzymałość odbiorców...
Ale tym razem talent dyry
gencki Smetacka i wysiłki
składnie z nim współpracują
cej naszej orkiestry zdziałały
.wiele: potężna symfonia za
ciekawiła, a może nawet i
„chwyciła” słuchacza; kapel
mistrz doskonale rozplanowy-
wał kulminacje dźwiękowe,
nie dopuszczał do rozwlekło
ści temp, dobrze wyprowadzał
na „front” wyróżniające się
kolorystycznie partie kompo
zycji, instrumentaliści z na
szej orkiestry popisywali się
niezawodnymi solami... Tym
razem więc symfonia się uda
ła — a była ona tu interpre
tacyjnie najcięższym orze
chem do zgryzienia; o. wiele
łatwiej było zdobyć zaintere
sowanie słuchaczazwięzłym

Kobietą stanowią

?[3 ogótu aatrMdttioMijch

Na całym świecie

wzrasta liczba

pracujących kobiet
Na posiedzeniu Rady Świato

wej Demokratycznej Fede
racji Kobiet, która odbywała
się w Pradze podane zostały
interesujące dane, dotyczące
liczby pracujących kobiet na

świecie.
Według tych damych pokry

wających się z wynikami ba
dań Międzynarodowej Organi
zacji Pracy, kobiety stanowią
od 1/4 do 1/3 ogółu pracującej
ludności świata, nie uwzględ
niając kobiet pracujących w

gospodarstwach wiejskich o-

raz w gospodarstwie domo
wym.

W gospodarce narodowej W.
Brytanii zatrudnionych jest 7
milionów kobiet, w USA — 22
miliony. W Japonii 5,5 miliona
pracujących kobiet stanowi 41

proc, ogółu zatrudnionych, w

Argentynie — 36 proc,, w Ko
lumbii.— 31,4 proc, i we Wło
szech — 26,8 proc.

Od czasu powstania Chiń
skiej Republiki Ludowej licz
ba kobiet pracujących zwięk
szyła się tam dwudziestokrot
nie.

We Francji, wyłącznie w

przemyśle metalurgicznym, za-

-- «--

Kronika wypadków
® Pracownik wydz. kolejowego

Huty im. Lenina 30-letni Bolesław

Włodarz, zam.

wskutek upadku podczas przeta
czania wagonów doznał wstrząsu
mózgu i obrażeń głowy. 0 Uczeń

Zasadniczej Szkoły Zawodowej
16-letni Tadeusz Tokaj, zam. Wiel
moża 30, odbywający praktykę w

walcowni zimnej .‘luty im. Leni
na, doznał w czasie praey złama
nia obu rąk. Potrącony przez
motocyklisty świetni’ Stanisław

Pawlik, zam.s;PiaskiWielkie
doznał złamania nogi.

Borkowice 13,

«>

trudniomych jest około 300 tys.
kobiet. W ZSRR kobiety sta
nowią już 46 proc, ogółu pra
cowników i robotników. W Al
banii gdzie w 1945 r. pracowa
ło zaledwie 668 kobiet, jest o-

becnie zatrudnionych już 32,3
tys.

Licząc w skali światowej,
najwięcej kobiet zatrudnionych
jest w takich instytucjach jak
poczta, telegraf, radio, tran
sport, handel, oświata, służba
zdrowia i opieka socjalna.

Ulowe ceny skupu
trzody chlewnej
w sezonie

zśmowo-wiosennym
D ada Ministrów podjęła u-
* '

chwalę w sprawie popra
wy warunków kontraktacji
trzody chlewnej. Zgodnie z u-

chwałą, podnosi się zimowo-
wiosenne ceny skupu żywca o

1.20złza1kgżywejwagiw
stosunku do cen ubiegłego sę-
zonu. Obowiązywać one będą
do 31 marca 1960 r. W kwietniu
1950cenybędąo60grza1
kg wyższe niż w kwietniu br,

W związku z podwyżką cen

zimowo-wiosennych w skupie
trzody mięsno-słoninowej, u-

regulowano odpowiednio ceny
za tuczniki bekonowe. Zgod
nie z uchwałą Rady Ministrów
podniesiono na okres od 16
października br.- do 31 - marca

1960- r. specjalną ..dopłatę Iza
tuczniki bekonowe o 100 zł za

1 sztukę w porównaniu z ce
nami; jakie obowiązywały zi
mą ub. roku, a zą tuczniki,
dostarczone w kwietniu 1960
r. — o70złza1sztukę.

\A/ wieku lat 80 zmarł w
’’ Warszawie -Kazimierz

Rudnicki, emerytowany pre
zes Sądu Apelacyjnego w

Krakowie. Chcę jednak napi
sać tych kilka wierszy nie o

Jego działalności w sądownic
twie wyzwolonej Polski Lu
dowej po wojnie, ale jako by
ły więzień polityczny,, poczu
wam się do obowiązku napi
sania o Kazimierzu Rudnic
kim, jako o prokuratorze. Pol
ski burżuazyjnej. Jeszcze
przed sanacją, jak i w okresie
rządów sanacyjńych był on

prokuratorem Sądu Okręgo
wego w. Warszawie. Następnie
zajmował w ówczesnym rzą
dowym aparacie ucisku sta
nowisko jeszcze wyższe, wy
konując nadzór prokuratorski
nad kilku okręgami sądowy
mi, jako prokurator Sądu A-
pelacyjnego w Warszawie.

Stefania Sempołowska, która
całe swoje piękne życie po
święciła sprawie obrony i po
mocy więźniom politycznym i
pełnej troski opiece nad. ro
dzinami tych więźniów —

gdyby dziś żyła jeszcze — po
szłaby niewątpliwie na grób
Jego, aby złożyć wiązankę
kwiatów i oddać hołd czło
wiekowi, którego szanowała
do końca swoich dni. Wiem to
na pewno — niejednokrotnie
wypowiadała swoje zdanie o

prokuratorze .Rudnickim, da
rząc go wielką sympatią.

Kiedy trzeba było pomóc
więźniom
połowska . . ._

wszystkie swoje ogromne mo
żliwości i
„poruszała niebo i ziemię”,
by dla nich cokolwiek uczy
nić, ale przede wszystkim, w

każdym trudnym, skompliko-

politycznym, Sem-
wykorzystywała

szerokie stosunki,
a-

NOWY JORK

Jak donosi „New York Ti
mes” z Buenos Aires, rząd ar
gentyński rozpoczął krom

zmierzające do pozbawienia
Komunistycznej Partii Argen.
tyny prawa wysuwania kan
dydatów w wyborach, tj. poz
bawienia jej praw przysługu
jących partii politycznej.

BRUKSELA

Agencja Belga w doniesie
niach z Leopnldyliie oblicza

liczbę ofiar zabitych podczas
ostatnich rozruchów w Kongo
środkowym na około 3t> osób-

Ubiegłej nocy w Lu’uabourg.
stolicy prowincji Kasai, pa
nował już spokój.

Jednocześnie donoszą, że

rząd belgijski planuje utwo
rzenie w ciągu 1960 roku cen
tralnego rządu całego Aongn
Belgijskiego, co później ir.au-
możliwić tamtejszej ludności

„swobodne zadecydowanie o

swoim losie”.

DELHI

Podczas ostatnich powodzi 1

cyklonów w zachodnim Bensa-

■u, Orissie i w północnej czę
ści stanu Bombaj zginęło oko
ło 400 osób, w przybliżeniu J

miliony osób poniosło dotkliwe

szkody materialne lub pozo
stało bez dachu nad głową.

Wyniki tasowania

premiowych książeczek PKO
Oddział Wojewódzki PKO w

Krakowie podaje do wiadomości

wyniki losowania książeczek pre
miowych PKO przeprowadzonego
w dniu 16 bm. dla posiadaczy
książeczek z terenu miasta i woj.
krakowskiego.

Premie 200 proc, przeciętnego
wkłada w III kwartale br. nr:

E54, 3181 3221 5196 5745 5872.

Premie 100 prcc. przeciętnego
wkładu w III kwartale br. nr: 2<0
985 1930 2048 2120 2465 2593 4585 4939
5436 5886.

Premie 50 proc. przeciętnego
wkładu w III kwartale br. nr:

1063749022848750459960760
658 741 810 923 1111 1275 1 325 1 3’5

,1150 14£3;xW§caS54 1861 X028 2039 2128

2188 2210 2341 2463 2473 2497 28'3
3141 3188 3553 3563 3575 3632 3703
3753 3807 3817 3839 3841 3857 3058
3876 4566 4603 4606 4C03 4675 4732 4T'’<5
4909 4917 4952* 5042 5072 5086 g-P4
5316 5325 5492 5515 5589 5604 3734
5897 5937.

I

wanym wypadku zwracała się
pełna ufności do prokuratora
Rudnickiego. Był to uczciwy
człowiek, który rzeczywiście
starał się, w granicach ludz
kich możliwości, nam pomóc.
Oczywiście olbrzymią rolę od
grywał tu wpływ wielkiej in
dywidualności, jaką była Ste
fania Sempołowska, Jej ol
brzymi autorytet zdobyty w.

okresie walki z caratem i w

jakimś sensie to, że choć wy
stępowała w obronie komu
nistów, komunistką nie była.
Ale. że prokurator Rudnicki
był. odważnym człowiekiem,
świadczy fakt, że kiedy ja
sam, aktywny komunista,
zwracałem się do niego osobi
ście w sprawach innych towa
rzyszy, i to niejednokrotnie,
spotykałem się zawsze nic
tylko ze zrozumieniem, ale i
z wielką życzliwością (w tam
tych czasach!), za którą na
stępowały korzystne dla nas

decyzje. Decyzje prokuratora
Kazimierza Rudnickiego' o-

znaczały nie tylko w takim,
czy innym wypadku jakieś
ulżenie doli więźnia politycz
nego, ale bardzo często ozna
czały to, co w życiu ludzi
walki było najważniejsze —

wolność.

Pogrzeb odbędzie się w .

Warszawie- To krótkie wspom
nienie z tamtych czasów skła
dam zamiast wiązanki kwia
tów od starego komunisty na

grobie prokuratora Kazimie
rza Rudnickiego.

WŁADYSŁAW WOLSKI
b. więzień polityczny Pawialsa.

Mokotowa, Łomży, Białegostoku
'

Więzienia Centralnego w Wars a-

wie — b. sekretarz generalny Ko
mitetu Centralnego Czerwonej Po

mocy w Polsce (MOPK-u).

eliminacjach w poszczegól
nych miastach Polski. W wy
niku konkursu, który polegał
na bezbłędnym pisaniu na

maszynie tekstów polskich i
obcych w określonym czasie,
I miejsce zajęła Łucja Łabuz
z centrali telegraficznej Kato-,
wice. Miała ona 381 uderzeń
na minutę. II miejsce zajęła
Anna Tosch z centrali tele
graficznej z Warszawy, a III
— Małgorzata Orzechowska
również z centrali Katowice.

Wszystkie trzy najlepsze te
legrafistki otrzymały nagrody
pieniężne.

w budowie, a mocnym wyra
zowa, o dużym napięciu emo
cjonalnym, utworem Bohusla-
va Martinu, treścią swą zwią
zanym okolicznościowo z tra
gedią ,'Pamięci Lidie”... Rów
nież lekką, przejrzystą, acz

pełną swoistej finezji partię
orkiestrową I. kpneertu
skrzypcowego Prokofiewa na
szej orkiestrze grało się dob
rze. W utworze tym uwagę
słuchaczy przykuwała partia
solowa, która doskonałą zna
lazła wykonawczynię w oso
bie Eugenii Umińskiej. Nasza
wybitna skrzypaczka jest w

tej chwili w doskonałej for
mie artystycznej: w jej grze
wczoraj, tak, jak zwykle,*1mo
gliśmy podziwiać piękny, nad
zwyczajnie śpiewny ton (finał
koncertu), nieskazitelną tech
nikę, pełne kultury i smaku
frazowanie. Występ Eugenii
Umińskiej zakończyły paro
krotne solowe bisy.

JERZY. PARZYfiSKl



mieszkaniowym
mgr Bogumiłem Koromblem

I tegorocznym budownictwie

ozmawiamy z dyrektorem DBOR w Krakowie

icze, więc powierzane
rzez zakłady, instytucje

Co rok przybywają na
szemu miastu nowe

domy, a mimo to po-
zeby mieszkaniowe są nadal
pomne. Nic więc dziwnego,

tegoroczny plan w zakresie
idownictwa i jego realizacja
teresuje wielu Czytelników
•osimy więc o bliższe szczę
ty związane z tym próbie
em — tymi słowami zaczęli
by rozmowę z dyrektorem Dy
kcji Budowy Osiedli Robot-
czych mgr BOGUMIŁEM
OROMBLEM.
— Zagadnienie obszerne,
ożna o nim mówić całymi
idzinami. Aby uniknąć tej
yentualności ustalmy z góry
maty, które w tej rozmowie
;dą nas szczególnie intereso-
ać. Proponuję następujący
jorządek dzienny” naszego
jotkania: 1) DBOR i jego
idania, 2) sposób wykonania
■ch zadań, 3) plan budownic-
ra mieszkaniowego na 1959
, 4) realizacja tego planu; no

oczywiście, „wolne wnioski”,
:yli wszystkie pytania, któ-
<mi prawdopodobnie zostanę
isypany.
— Zaczynamy więc od pro-
lemu nr I: zadania DBOR-u.
— DBOR jest służbą inwe-
.ycyjną Rady Narodowej w

tkresie budownictwa miesz-
aniowego, oświaty, kultury,
irowia oraz ważniejszych
lwestycji gospodarki komu-
alnej. DBOR prowadzi po-
adto inwestycje tzw. powier-

mu

i

-------0—

kręcić
:zy naciskać?
Firma Bell Telephone Com-

any doszła do wniosku, że
wiele wygodniej i szybpiej

jst — naciskać. Chodzi tu
lianowicie o nowy propono-
any przez tę firmę rodzaj te-
ifonów. w których tarcza zo-

tałaby zastąpiona przyciska
li. Stwierdzono, że nowy a-

arat pozwala uzyskać poła
żenie w ciągu 5 sekund.
Trudność sprawia tylko no-

y sposób sygnalizacji, do któ-
ego trzeba odpowiednio przy-
tosować urządzenia stacyjne,
ecz ponieważ czas — to „naj-
roższy” pieniądz — wydatki
tym związane mają się opła-

ać. Samych aparatów zaś nie
:zeba byłoby wymieniać, tyl-
o zamiast tarczy umieścić
abliczkę z przyciskami.

Dyla to przedziwna audy-
■‘-'cja. Pewien pan proroko
wał najpierw, że nadchodzi
!Poka, kiedy malarstwo zleje
ii? w jedną całość z rzeźbą,
1 to wszystko z kolei także Z
architekturą. Następnie, żeby
>yło efektowniej- podkreślił
!a literatura, muzyka i plasty
ka to właściwie też wszystko
jedno, inne są tylko środki
Wyrazu.
Inny pan oświadczył, że za

miast pocić się przy malowa
niu przedmiotów (w danym
Wypadku szło o śrubę) lepiej
I? śrubę umieścić na obrazie
» oryginale. Ponieważ pan
len wciela swe zasady w ży-
cie, na obrazach oglądać moż
ni malowniczo rozmieszczone
truty, śruby, a nawet czeko-
hdkę. Ta ostatnia została zrz
utą właśnie poprzedniego
Jnia z wystawy skradziona,
[o naraziło twórcę na dodat
kowe koszta. Na pytanie, czy
Styka też jest „nowoczesny",
pko że na jednym ze swoich
prazów umieścił prawdziwą
ifoórkę z lisa — nie otrzymali
buchacze niestety odpowie
dzi. Otrzymali natomiast in
formację, że na obrazy śrubo-
foo-czekoladkowz nie należy
łatrzeć z odległości pół metra,
ile co najmniej z 4 metrów, bo
'btedy widzowi jest już wszys
tko jedno.

Potem inny młody twórca

przytoczył taki dialog _
z wi-

spółdzielnie oraz sprawuje
nadzór techniczny nad innymi
licznymi budowami.

— Jak w praktyce przebie
ga realizacja tych zadań?

— Najpierw ustalamy cha
rakter i rozmiary danej inwe
stycji. Następnie biurom pro
jektowym powierzamy opra
cowanie dla niej dokumenta
cji technicznej. Równolegle u-

zyskujemy tereny pod budowę
i. gdy wszystko, jest już goto
we zlecamy jednemu z przed
siębiorstw budowlanych wy
konawstwo tej inwestycji.
Przedsiębiorstwo wprowadza
my na plac budowy, nadzoru
jemy jego pracę, finansujemy
budowę ż pomocą Banku In
westycyjnego a po jej ukoń
czeniu gotowy obiekt przeka
zujemy użytkownikom.

— Zdajemy sobie sprawę z

tego, że „na oko” wszystko
wygląda prosto i nieskompli
kowanie. W rzeczywistości je
dnak jest zapewne zupełnie
inaczej. Gdzie tknąć — tam
trudności.

— Trudności jest rzeczywi
ście bardzo dużo, szczególnie
ze skoordynowaniem wielo
kierunkowej działalności
DBOR-u, prowadzonej równo
legle w dziedzinie prawnej*
ekonomicznej i technicznej.

— Ponieważ w zapropono
wanym przez Pana „porządku
obrad" pod punktem 3-cim u-

mieścił Pan informację o te
gorocznym planie w zakresie
budownictwa — chętnie o nim
posłuchamy.

— W bieżącym roku mamy
oddać do użytku 6.203 izby, z

których 2.524 izby znajdują
się w Nowej Hucie, 1.142 —

na Osiedlu 18-go Stycznia, 343
izby — na Osiedlu Rydla, 1.189
— na Osiedlu w Podgórzu, 761
— na Osiedlu Nowa Grzegó
rzecka, 148 — na Osiedlu Prą
dnicka, 57 izb w rejonie sta
rych Grzegórzek 'oraz 39 izb
przy ul. Mogilskiej,

Ponadto musimy zakończyć
budowę szeregu obiektów soc
jalno usługowych jak sklepy,
warsztaty rzemieślnicze, bi
blioteki, pracownie artystycz
ne oraz takich, jak zakłady
wodociągowe na rzece Dłub-
ni, przetwórnię mleka w No
wej Hucie, poliklinikę w Szpi
talu im. Żeromskiego, sieć
elektrociepłowniczą. Jednym
z najpilniejszych naszych za
dań, jest budowa nowych
szkół. Z uwagi na duże zagę
szczenie Krakowa mamy tru
dności z ich lokalizacją.

— Jak się orientujemy nie
na tym tylko wyczerpują się

tefek Wiele hałasu...
miał miejsce nadżem, jaki

wystawie:
Widz: — Gdybym przyniósł

jedną taką deskę, którą mam

w ogrodzie, to byłoby to samo.

Plastyk: — Oh, na pewno
nie!

Widz: — Tam też są prze
cież plamy.-.

Plastyk: — Widzi pan, drogi
panie, gdybym ja tam doma
lował jeszcze inne plamy, to

wtedy powstałoby dzieło
sztuki!!!

Po tym skromnyrą jak dzie
wica artyście zabrali głos in
ni już wprost określający
swoich pfzeciwnikóio jako
„analfabetów", „bez wyobraź
ni”, „niedouków", a ich po
glądy -— krótko jako „bzdury".
Jeszcze ktoś inny opowiadał
o Becketcie rzeczy tak rewe
lacyjne, że nawet biedna re
porterka jęknęła gdzieś na tyl
nym planie: „Boże, co się tu

dzieje"! Co zresztą odkrywcy
wcale nie załamało, tyle że
odgadując szybko podejrze
nia słuchaczy, wyjaśnił zape
rzony, że owszem czytał Bec-
ketta to, tamto i jeszcze owo

aha’- *)
Nie dlatego zresztą piszę,

że wysłuchałem przez radio
podchwycone na taśmę

tegoroczne DBOR-owskie obo
wiązki. DBOR ma również
rozpocząć budowę nowycn izo
mieszkalnych, które będą u-

kończom w roku przgsziym.
— Właśnie o tym chciałem

teraz powiedzieć. W bieżącym
reku mieliśmy niezależnie od
prac prowadzonych przy 6.203
izbach, które powinny byc od
dane do uzythu w roku bie
żącym rozpocząć budowę 7. <24
izo mieszkalnych, z których
2.393 zlokalizowanych jest w

Nowej Hucie. Do 30 września
br. ukończono budowę 3.701
izb, co stanowi 60 proc, planu
rocznego. Muszę otwarcie
przyznać, że plan ten jest za
grożony, na co przede wszyst
kim wpłynęły trudności w u-

zyskaniu siły roboczej przy
budowach w Podgórzu, prowa
dzonych przez Przedsiębior
stwo Budownictwa Miejskie
go — Kraków oraz organiza
cyjne kłopoty w Społecznym
Przedsiębiorstwie Budowla
nym. O ostatecznych wyni
kach .nie można już teraz wy
rokować, gdyż do końca roku
pozostaje jeszcze dwa i pół
miesiąca, a równocześnie czy
nione są wysiłki w celu przy
spieszenia wykonania niektó
rych innych obiektów. W naj
gorszym wypadku grozi nam

niewykonanie około 100 izb,
chcć i tego da się może uni
knąć. Zwracam jednak równo
cześnie uwagę na fakt, że w te
gorocznym planie umieszczony
jest także dług z roku ubieg
łego w postaci nie oddanych do
użytku około 900 izb. Dług ten
w tym roku został już w po
ważnym stopniu spłacony,
gdyż z owych 900 izb wykoń
czono już 750 izb.

— A jak przebiega wykona
nie planu w zakresie tych izb
mieszkalnych, których . budo
wa miała być w bieżącym ro
ku rozpoczęta?

— Wygląda nieźle. 84 proc,
planu rocznego już wykonano.

— Za rozmowę dziękujemy,
a ponieważ przyznał nam Pan
jeszcze prawo zabrania głosu
w t.zw. „wolnych wnioskach"
przeto ostatnie już dzisiaj py-
tanię: czy DBOR będzie wy
konywał inwestycje dla Uni
wersytetu Jagiellońskiego,
związane z 600-leciem naszej
Wszechnicy?

— Nie, inwestorem jest Za
rząd Inwestycji Szkół Wyż
szych.

Rozmawiała:

JANINA LOYELL

fragmenty rozmów, zupełnie
swobodnych i nieprzygotowa
nych. Niestety, w tym jest
coś typicznego, jak mówił pe
wien porucznik z awansu.

Przypominam sobie rozmowę
z innym „nowoczesnym”, też
plastykiem, który twierdził,
że sztulca abstrakcyjna odzna
cza się niezwykłymi walora
mi właśnie intelektualnymi.
Powtarzał to uparcie, nie u-

miejąc jednak odpowiedzieć na

pytanie, w jaki sposób sztu
ka, która rezygnuje z przeka
zywania jakichkolwiek jed
noznacznych treści, apelująca
właśnie do pozaintelektwal-
nych kręgów świadomości mo
że przekazywać treści intelek
tualne.

Nie idzie tu zresztą o pole
mikę z jalfimś programem ar
tystycznym, bo miejsca w tej
rubryczce nie starczy na coś
więcej niż, parę spostrzeżeń,
nie idzie też absolutnie o dy
skredytowanie abstrakcjoniz-
mu czy poszukiwań nowych
kierunków w sztuce. Chodzi o

co innego — o zwulgaryzowa
nie wszystkiego oryginalnego
czy rewolucyjnego co inni po
wiedzieli. Często odnosi się
wrażenie, że zabierający głos
w sprawie ,,nowoczesności”
po prostu nie . wiedzą ojczym

Jesień na krakowskich Plantach. Fot. W. Pawłowski

7fflko dla „łasuchów*'
i palaczy, którzy zwalczają nałóg...

gryząc cuhierkil

Słodycze
Na dorocznej konferencji

Angielskiego Stowarzyszenia
Dentystycznego — jak infor
muje „Times” — zastanawia
no się nad przyczynami i spo
sobami zapobiegania próchni
cy zębów. Młodzież w star
szych klasach szkół Wielkiej
Brytanii posiada bardzo po
ważne ubytki w uzębieniu.
Stomatolodzy angielscy uwa
żajązjawisko to za jeden z

najważniejszych problemów
zdrowia publicznego.

Jedną z przyczyn powstawa
nia próchnicy jest — według,
opinii angielskich lekarzy —’

wzmożona konsumpcja słody
czy i ciatek. Próchnicę powo
duje bowiem fermentacja ty
pu bakteryjnego i pozostałości
węglowodanów w jamie ustnej.
Stomatolodzy angielscy stwier
dzają na podstawie doświad
czeń, że próchnica szerzy się
np. szczególnie bujnie wśród
osób, które porzucają palenie
i zastępują je spożywaniem
cukierków.

Najbardziej skutecznym spo
sobem zapobiegania próchnicy
jest — według naukowców an-

mówią, albo powtarzają cu
dze teorie przekręcając je
niemiłosiernie. Wulgaryzacja
nowych programów artystycz
nych następuje tym razem w

sposób spotykany dopiero u

epigonów, nie u twórców.
Wielu kandydatom do arty

stycznego powołania wydaje
się, że wystarczy mówić dużo,
szybko i niewyraźnie, a o

treść mniejsza. Niezrozumia-
lość wielu kierunków sztuki
współczesnej została przez er

fekciarzy podchwycona jako
okazja do wróżenia z jusów.
Dna i tak nikt nie zobaczy-
Młodość, odwaga, przebojo-
wość, wiarą we własne powo
łanie — to cechy bez których
oczywiście nic wartościowego
w sztuce nie powstało. Ale to

chyba nie to samo co pozer
stwo i reklamiarstwo gwiaz
dek filmowych! Podobno Pi
casso wcale nie zaczął od ho
dowania kozy, a Salvadore
Dali od długich' wąsów. A nie
stety, patrząc i słuchając wie
lu „nowoczesnych" odnosi się
często wrażenie, że ich wnios
ki z całej rewolucji, jaką
przyniosła sztuka XX wieku
przypominają reakcję pewne
go chłopa, który, powołany
do austriackiego wojska, u-

slyszawszu-^IDO raz pierwszy_ _ *) Wszystkie^cytaty z pamięci
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gielskich — fluoryzacja publi
cznych źródeł wody do picia,
co nie wpływa ujemnie na

stan zdrowia ludzkiego.
Stomatolodzy angielscy

stwierdzają, że fluoryzacja
wody stanowi najważniejszy
czynnik profilaktyki w dzie
dzinie próchnicy. Wskazują
jednak równocześnie na ko
nieczność wzmożenia uwagi
rodziców na to co jedzą ich
dzieci — ograniczanie ilości
spożywanych cukierków i cia
stek. Zalecają oni także, aby
dzieci znajdowały się pod sta
łą kontrolą lekarza-dentysty.

Nędznicy XX wieku

Autor
i zarazem bohater

książki już nie żyje. Nie
mniej pozostałe wspom

nienia pióra Rene Belbenoit —

byłego galernika należą do nie
licznych bestsellerów Amery
ki i stanowią dla Francji i
chyba całej ludzkości , wielce
żenujący dokument.

obcy język doszedł do wnio
sku, że mówić „po zagranicz
nemu" to znaczy bełkotać mo
żliwie niewyraźnie. Ale tam
ten przynajmniej nie chciał
być wykładowcą tego języka.

TADEUSZ ROBAK

Poczta „Okiem i uchem".
Odpowiadanie dopiero dzi
siaj jest brutalnym pogwałce
niem hasła „Pisz, do Okiem,
pisz do Uchem obsłużony bę
dziesz duchem". Przeprasza
my, dziękujemy: panu Z. G.
za obszerną korespondencję
ilustrowaną podobiznami au
tora, panu Janowi Fecko za u'
przejme wystawienie nas do
wiatru przy pomocy fałszy
wego nazwiska, p. Francisz
kowi Piwowarskiemu (chociaż
bardzo trudno coś z listu zro
zumieć), pani Oktawii D. za

miłą propozycję, z której nie
mogę skorzystać gdyż urlop
już wykorzystałem. Na szersze
omówienie zasługiwałaby pro
pozycja „Wnioskodawcy",
wydaje mi się jednak, że wy
stępowanie w tej chwili z

kampanią o ogólne i dobro
wolne opodatkowanie się eme
rytów (przy pomocy oczywiś
cie całego społeczeństwa) pod
hasłem „Sami sobie wybudu
jemy schronisko" nie miałoby
widoków powodzenia. List
„Wnioskodawcy", który sam

jest rencistą, dowodzi jeszcze
raz, jak wielkiej wagi :o jest
sprawa.
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Prawie
nie i tej ziemi!

Kalifornijska firma So-
lar Aircrait Company de
San Diego projektu ie bu
dowę ultranowoczesnego u-

rządzenia do walki z po
żarami.

Ma to być zdalnie stero
wany helikopter, który
można będzie wysłać do
akcji w rejonie 10 hm —

w ciągu 50 sek. Aparat ten

po przybyciu na miejsce,
zlewa ogień wocią lub pia
ną chemiczną likwidując
szybko niebezpieczeństwo.
Znajdujące się w helikop
terze urządzenie radarowe
pozwoli na dokładne usta
lenie miejsca pożaru, a

„mózg elektronowy" oceni
jego rozmiarv i ilość środ
ków niezbędnych do uga
szenia ognia.

QUO YADIS —

FANTAZJO?
CZYLI: ŻOŁNIERZ

PRZYSZŁOŚCI
Podobno wkrótce ma zo

stać zaprezentowany w

Waszyngtonie manekin żoł
nierza przyszłości.

Będzie się on przenosił
z miejsca

'

na miejsce na

małej latającej platfor
mie. Pas jego ma się skła
dać z małych rakietek,
dzięki czemu wojak ów
będzie mógł szybko dostać
się na wzniesienia, albo
łagodnie „spłynąć” ze zna
cznych wysokości. W jego
hełmie znajdzie się apara
tura nadawczo-odbiorcza.
Wyposażony będzie także
w specjalny odbiornik fal
podczerwonych (w postaci
lornetki), dzięki czemu bę
dzie dobrze widział w no
cy. Otrzyma również przy
rząd, dzięki któremu do
strzeże czy
wańy przez

Specjalna
wice i buty
przed zimnem,
przed sku kami ataku ato
mowego. Ubrany będzie w

„pancerz” nylonowy (dwu-
nastewarstwowy), zatrzy
mujący kule i odłamki
granatów.

...I co jeszcze? Czym
prędzej — rozbrojenie, bo
dochodzimy do absurdu!

jest obserwo-
nieprzyjaciela.
maska, ręka-

ochronią go
upałem . i

Był czerwiec 1922 r. Nikt z

mieszkańców Saint Martin-de-
Re n'e zdziwił się widząc
szczególniejszy ruch w porcie.
Normalna to rzecz. Na rozkle
kotany statek-klatkę La Mar-
tiniere, ładowano nowy trans
port galerników. Cel przezna
czenia: Gujana Francuska.
Wśród więźniów znajdował się
numer 46 635 — czyli w cywi
lu Rene Belbenoit, 22-letni słu
żący, który za kradzież w do
mu swych państwa został ska
zany przez sąd na 8 lat ga
ler. Numer 46 635 wskazywał
liczbę jego poprzedników, któ
rzy odsiadywali karę na ga
lerach od początku ich powsta
nia tzn. od roku 1854. W ciągu
swej miesięcznej podróży Re
ne Belbenoit, podobnie jak
pozostali jego towarzysze nie
doli, zamknięty był w klatce
zarówno szerokiej jak i dłu
giej na 80 cm. Cele galerników
w całym więzieniu w Gujanie
były również tej samej wiel
kości. Parne powietrze gujań-
skiej dżungli zabierało zdro
wie, wykańczało nerwowo.

Najmniejszy jednak objaw
braku panowania nad sobą
kierował galernika na tzw.
suchą gilotyną — celę w któ
rej był unieruchomiony przez
przykucie obręczą nłgi d‘o
drewnianej . pryczy.

Po ośmiu latach męki —

Rene Belbenoit został uwol
niony. Kara naznaczona przez
sąd wypełniła się. Nie zna
czyło ta jednak że ex galem k
był wolny. Zesłanie do Guja
ny przewidywało jeszcze tzw..
dublaż. Na ile lat galernik zo
stał skazany na ciężkie robo
ty, tyle samo lat musiab jesz
cze mieszkać w Gujanie. O-
czywiście. pobyt w miastach
był zabroniony. Dżungla roiła
się więc od byłych galerników,
którzy musieli szukać środków
- (.Dokończenie na str, 4)
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Nędznicy XX wieku (Nowinki z fabryk
przeżyć tym raaetn

nym odosobnieniu 11
Znowu Belbenoit

klatce, nikle racje
dostarczane mu są
dziurkę w drzwiach. Przez 11 mie
sięcy Renć Belbenoit nie widziaJ
ludzkiej twarzy. Był sa.m, całko
wicie sam. Czas wypełniał,, licze
niem kropel tropikalnego deszczu.
Dni oznaczał rysując paznokciem
po zwietrzałym mtirze. By nie o-

szaleć, Renć gimnastykuje się w

swojej klatoe i ćwiczy w sobie
wodę przetrwani. Po jedenastu
miesiącach przed Rene otwierają
się drzwi. Strażnik bez słowa po-
daje mu paipier. A więc jest wol
ny. Przez cały czas nie wiedział

jak długo będzie odsiadywał kairę
za swą bezskuteczną wyprawę dc
ojczyzny. Po -fakcie okazało się
że oznaczono ją miarą 11 miesięcy.
A więc jest znowu wolny. Niczym
pies wygnany -z budy. Jest wolny,
może swobodnie zdychać z nędzy.
Władz to już nie zainteresuje.
Rene idzie więc w głąb dżungli.
Wiedzie tam żywot podobny do
jej zwierzęcych mieszkańców. Ży
wi się korzeniami,' owocami dzi
kiej flory. Poluje i broni się przed
drapieżnikami. Walczy o swe ży
cie podobnie ciężko jak na gale
rach.

? Przypadkowo spotyka dzien
nikarza — wysłannika ame
rykańskiej wytwórni filmowej,
który to ma opracować sce
nariusz do filmu o galerni
kach. Belbenoit rozmawia z

dziennikarzem całą noc- Opo
wiada mu o swoich przeży
ciach, o daremnej wyprawie
do Paryża, o nędzy uwolnio
nych galerników, o swym
zmarnowanym życiu. Efekt

był taki, że dziennikarz zebrał

sporo' materiału i to z pierw
szej ręki, a Belbenoit otrzy
mał 200 dolarów. Była to dla

niego suma nieprawdopodobnie

(Dokończenie ze *tr. 3)
<Uo życia sposobami przyjęty
mi w... dżungli. Farmerzy z

uwagi na wysoką podaż rąk
chętnych do pracy, ofiarowy
wali głodowe stawki, żądając
pracy... galerniczej.

Belbenoit miał jednak szczę
ście. Sam gubernator zachwy-

. eony jego nienagannymi ma
nierami byłego lokaja, wziął
go do siebie na służbę. W wy
niku swego wzorowego zacho-.
Wania Belbenoit otrzymuje
roczne pozwolenie na pobyt w

mieście. Tam zaczyna praco
wać jako ogrodnik, zbiera u-

clulane grosze i w końcu za
kłada pralnię. Czyżby więc
nareszcie normalne życie?
Wszyscy wiedzą, że kradzież

popełniona przez Rene, zosta
ła zbvt surowo ukarana, nikt
nie wziął pod uwagę moty
wów przestępstwa... Ale nie
stety, rok się kończy i Rene
musi wracać znowu do miej
sca swego poprzedniego poby
tu. Musi odsiedzieć swój du-
blaż w Gujanie. Musi wracać
na nędzę, bezrobocie, do ży
cia, które prowadzi znowu do
przestępstwa. Zniszczone zdro
wie,. po 8-letaim pobycie na

galerach, nie zapewnia prze
trwania.

Rene decyduje się na... Nie,
nie chce uciekać. Wręcz odwrot
nie. Na gapę przejeżdża Ocean,
jadzie do Paryża, zgłasza się do
władz, prosi o litość, udawadni.a,
że osądzono go zbyt ostro, że wi
ała jego była śmiesznie mała w

porównaniu z koszmarem galer,
z nędzą po uwolnieniu. Blaga a

zrewidowanie samego proti.emu
istnienia galer jako takich, wyka
suje okrucieństwo dublażu. Nie- j
stety. Nie znajduje zrozumienia =

u wlaidz. Wraca z powrotem na1
Królewską Wyspę Francuskiej Gu. < duża i zarazem wystarczająca,
lany by znowu jako galernik, | by przedsięwziąć i zrealizować

w komplet-
miesięcy.
mięsaka w

żywnościowe
przez małą

Nadal wzrasta
liczba pożarów

Długotrwała susza stała się
potężnym sprzymierzeńcem

ognia. Zwłaszcza na wsiach

najmniejsza nawet nieostroż
ność grozi- poważnym niebez
pieczeństwem. Świadczą o

tym dane statystyczne. Pod
czas gdy w sierpniu br. na te
renie naszego województwa
zanotowano 103 pożary, które

spowodowały ponad 2,5 min zł
szkód, to we wrześniu liczba

pożarów wzrosła do 151, a po
niesione straty wyrażają się
cyfrą 5.720 tys. zł. Tragicznie
przedstawia się bilans ofiar
w ludziach — w ostatnim mie
siącu zginęły w ogniu 4 oso
by. 24 zostały ranne, lub po
parzone; dzięki ofiarnej pra
cy strażaków udało się wyra
tować z płomieni 5 osób.

Wyniki dochodzeń prowa
dzonych przez MO i Woj.
Kom. Straży Pożarnych świad
czą, że w dalszym ciągu dużą
winę ponosi tu zwykła ludzka

nieostrożność: w 41 wypad
kach og;eń powstał na sku
tek lekkomyślności dorosłych,
39 pożarów (1.321 tys. zł strat)
wywołały pozostawione bez o-

pieki dzieci. Prócz tego powa-

żną ilość — 28 wypadków —

stanowią umyślne podpalenia.
Doceniając powagę sytuacji

Woj. Komenda Straży Pożar
nych podjęła szereg środków

zaradczych. M. in. nawiązano
ścisłą współpracę z powiato
wymi i gromadzkimi radami

narodowymi w sprawie prze-'
strzegania przepisów przeciw
pożarowych. Specjalne zespoły
kontrolne dokonają jesiennego
przeglądu wszystkich budyn
ków, znajdujących się na tere
nie gromad, badając stan bez
pieczeństwa pożarowego —

sprawdzając czy stogi ze sło
mą, sterty drzewa i innych
materiałów łatwopalnych znaj
dują się w dostatecznej odle
głości od zabudowań itp. W
szkołach zostaną zorganizowa
ne specjalne pogadanki dla
dzieci.

Trzeba jednak stwierdzić,
że wszystkie te starania pozo
staną bezskuteczne, o ile mie
szkańcy wsi nie zrozumieją,
że bezpieczeństwo ich życia i

mienią zależy od nich samych
i nie przyjdą z pomocą jed
nostkom Straży Pożarnej w

ich trudnej i odpowiedziolnęi
pracy, (hs)

dawno projektowaną ucieczkę.
Belbenoit werbuje 5 byłych
galerników i na małej szalu
pie wyrusza w stronę „ziemi
obiecanej

“
— Stanów Zjedno

czonych. Strach przed pości
giem dodaje sił. Byli galernicy
raz jeszcze wydają zaciętą
walkę losowi — walczą prze
cież o możność życia. Ale

nadwątlone zdrowie daje o

sobie znać. Odzywają się cho
roby, ustają ręce przy wio
słach. Morska woda zaognia
rany po kajdanach. Na doda
tek nadchodzi burza. Po chwi
li uciekinierzy nie wiedzą w

jakim kierunku powinni pły
nąć, a w jakim właściwie pły
ną. Po czternastu dniach wio
słowania towarzysze Belbeno-
ita buntują się. Jest im już
wszystko
nawet do
natomiast

prawy.
Nie wiadomo jakie byłyby

dalsze losy uciekinierów, gdyby
Belbenoit nie miał z sobą glę-
boko ukrytego rewolweru. Pod

groźbą utraty życia uciekinie
rzy poddają się rozkazowi Re
ne. Nie
nak przydałaby się groźba:
pięciu przeciw jednemu —

walka nierówna. Na szczęście
oczom uciekinierów ukazał się
ląd. Nie wiedzieli jaki, do ko
go należy, jak i przez kogo
zostaną na nim przyjęci. Na

szczęście była to wyspa Try
nidad, której angielskie wła
dze potępiały okrucieństwo
francuskich galer. Uciekinie
rów nakarmiono, obdarzono

solidniejszym kutrem i zapa
sami jedzenia, życzono szczę
śliwej podróży do Stanów.

Płynąc stale wzdłuż północnych
brzegów Ameryki Poiudtiowej, u-

ciekinierzy zatrzymują się w koń
cu na terytorium Kolumbii: I tam
znowu wracają do.„ więzienia. Po
kilku dniach stają przed pbłiczem
samego generała, który nic ukry
wa, że w niedługim czasie będzie
Ich muslał oddać władzom fran
cuskim. A więc znowu Gujana,
galery na Wyspie Królewskiej 1
wiolomi esięoan a

lotyny. Belbenoit
szy załamuje się.
chyba cudu... Ale
coda, jeśli mą za

ożenią galernika?
A jednak, ku swemu wielkiemu

zdziwieniu, sam dyrektor więzie
nia odwiedza pewnego dnia, ucie
kinierów i proponuje Rene Bel
benoit napisanie artykui-u do sto
łecznego dziennika o ich perype
tiach. Sam reduktor naczelni
przyjeżdża do więzienia i w chiWiii
otrzymywania manuskryptu, na

ucho szepcze Belbenoitowi, że c

północy wszyscy zostaną uwol
nieni. I w rzeczywistości tak si

dzieje. Nie wiadomo kto otwiera
drzwi, strabnicy wydają się bardzo
zainteresowani oglądaniem nieb
i nasi uciekinierzy, raz jeszcze
uciekają. Władze kolumbijskie za
wiadamiają Francję o ucieczce by.
łych galerników i sprawa załat
wiona.

Ale co dzieje się z Rene Bel
benoit? Po trzech tygodniach,
wychodzi jako pasażer na ga
pę, ze statku, który zawinął
do jednego z portów USA. Ale
w porcie są celnicy, rewiduje
się bagaże i papiery. Co będzie
z człowiekiem, który przybył
do Stanów nielegalnie, który
legitymuje się przeszłością
byłego galernika i uciekiniera?
Przecież najgorsze następuje

jedno mogą wracać

Gujany — nie mają
sił do dalszej wy-

na wiele jed-

kaira such«j gp
po raz pieiw-
Tu trzeba by
kto wierzy w

sobą doświad-

PRACOWNICY POSZUKIWANI. Praca

TECHNIKA BUDOWLANEGO z praktyką co

najmniej 5-letnią i znajomością fakturowania

robót, zatrudni Spółdzielnia „Spoiwo” Kra
ków, ul. Pułaskiego 14. — Zgłoszenia pisemne.

K-8250

POMOC domowa do leka
rza — potrzebna natych
miast. Wymagane refe
rencje. Zgłoszenia: Kra
ków, ul. Świerczewskiego
2m.2. 27172-g

ZDOLNEGO MECHANIKA do maszyn do szy
cia — zatrudni natychmiast Inwalidzka Spół
dzielnia im. Komuny Paryskiej w Krakowie,

ul. Waryńskiego 9. K-8237

POMOC domowa docho
dząca, potrzebna. Warun
ki bardzo dobre. Kraków,
Rynek Podgórski 6 m. 7 .

27177-2

KIEROWCÓW ż I i II kat. .prawa jazdy i dłu
goletnią praktyką, oraz SPAWACZA-BLA-

CHARZA zatrudni natychmiast Ekspozytura
Osobowa PKS w Krakowie. Zgłoszenia oso
biste przyjmuje Dział Planowania — Kraków,
ul. Kamienna 19, pekój nr 17, w godz. od 7

do 14. K-8239

KRAWCOWA — przyjmie
pracę. Warunek — mie-
sakanie. Oferty 27157 —

, .Prasa” Kraków, Rynek
46.

PRZYJMĘ — ucznia na

praktykę ślusarską. Kra
ków. Łagiewniki 60.

27146-g

Sprzedaż
ZASTĘPCĘ GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO —

przyjmą Krzeszowickie Zakłady Betoniarsikie

i Żelbetowe Krzeszowice, ul. Krakowska 31. ■—
Wymagane wyższe wykształcenie ekonomiczne
i 3 lata praktyki lub wykształćenie średnie i
-: o najmniej 5 lat praktyki. — Warunki płacy

do omówienia na miejscu.
K-8225

„JAWĘ” 350, stan idealny
— sprzedam okazyjnie. —

Kraków, Bielany 2, blok
13m.5. 27049-g

MASZYNĘ dziewiarską —

,,9” oraz czarne pianino
marki J. Becker sprze
dam. Kraków, św. Anny
4 ra. 8, w godz. 10—16.

| , 2703-1-g

wtedy kiedy się jest blisko n-

pragnionego celu. Czyżby zno
wu Belbenoit miał wrócić do

Gujany? Myśląc o tym wszys
tkim schodzi ze statku tuż za t Tysiąc kilogramów karmel-
oficerem kanadyjskim. Nie ma t k6«' uformuje w c.ągu gouzi-
żadnyeh bagaży, idzie beztro- J nx agregat krajowej kontrule
sko gwiżdżąc. Celnicy zdezo- \ c->‘- o-’tatni0 rozpoczęto też

t» j«k» robotnik portowy, mk ', a, „

nie zwraca na mego uwagi. W \
ten sposób Belbenoit pr^echo" \ ^-a sezon jesienno-zimowy*
dzi przez potrójny ko-rdoci cel- \ w którym telewizory są zwy-
ników i policji. Wychodzi Z1<Ł \ kle intensywn.e eksploatowa-
portu, by zagub:ć się W Wiel- \ ne, przemysł precyzyjny przy-
k’m i obcym świecie. Bez zna- \ gotował nowość — pół miuona
jomości języka angielskiego, \ Sztuk okularów te.ewizyjnycn.
bez grosza przy duszy, bez \ Tego rodzaju okulary poprą-
żadnych dokumentów staje na ? w‘aJą . ^ontrastowość obrazu.

ziemi obiecano,” ( chromą oczy przed zmęcze-
,,ziemi oniecan^j . \ n,em . dzia}an,„ra

W roku 1953 Rene Belbe- ) emitowanych przez
noit otrzymuje obywatelstwo / neskopową.
amerykańskie. W tym też cza
sie wydaje swą książkę pt.
„Sucha gilotyna". Wspomnie
nia byłego galernika podbijają
serca czytelników. Rośnie sym
patia dla tego nieszczęśliwego
człowieka, rosną jego zasoby f cy się z kamery i monitora
materialne. Ale galery robią ( służący do celów
swoje. Przedwczesna śmierć ) dydaktycznych. Rewelacją jest
kończy ponurą historię jego f te'’ urządzenie radarowe ..Bat-

życia. Belbenoit zmarł dosłow- # ty ”■Pracuface na fali 3 cm.

nie przy pracy. Znaleatono go a P^tosowane do

n:ęzywego opartego 'nad ręko- A tycznych’.
pisem swej nowej książki pt. i
„Anatomia niesprawiedliwo- ) Energetycy przywiązują wiel-
ści". Do końca życia chciał ) ką wagę do postępu technlcz-

walczyć przeciw ludzkiej ma- J nego. Zautomatyzowano do-
chinie niesprawiedliwości, nie- ) tychczas rozruch i nrace wielu
sprawiedliwości która zabrała ) elektrowni wodnych, w urzą-
mu życie. Gdyby Wiktor Hugo i dzenia aromatyczne wypoea-
•v .? w, .

- i \ zono cała n?emal sieć wyso-zył w wieku XX me uskarżał- 4
, . . ., \ kiego napięcia — 220 l 110 kv

by się na brak tematów... f
Opr. BARBARA BUDREWICZ

i biur konstrukcyjnych

promieni,
lampę ki

Spośród nowych
których produkcję
podjął ostatnio prze mysb elek
troniczny i teletechniczny na

szczególną uwagę
komplet telewizyjny

aparatów,
seryjną

zasuguje
skradają-

naukowo-

Powiedzenie :

„Chodzi

ROWER wyścigowy „Fa-
vorit Special” mało uży
wany — sprzedam. Cena
2.400 zł. Kraków, Chod
kiewicza 3 m. 10.

• 27119-g

KOŁDRY, materace, po
duszki niemowlęce. tap
czany. story — wykonuje
pracownia — Kraków, —

Floriańska 26.
27138-g

FUTRO karakułowe, kurt
kę (źrebaki) sprzedam. —

Kraków — Dębniki, Za
grody 22 m. 3, godz. 16—
18. 27100-g

Jak świat światem wiedzą
wszyscy, iż kury idą spać, tuż

po zachodzie słońca. W zimie
i latem słońce jest regulato
rem kurzego życia. Przejawia
się to nie tylko we wczesnym
lub późnym chodzeniu spać.
TJ schyłku dnia koguty tracą
przysłowiowy wigor a u kur

powstają pewne zmiany -po
wodujące spadek lub całkowi
tą przerwę w nośności.

A jednak można kury oszu
kać, przedłużyć sztucznie dzień
i zmusić je do dalszej „jajecz
nej produkcji”. W ferlftaeh

kurzych prowadzonych przez ■
naukowców Instytutu Zootech- i
niki Min. Rolnictwa w okresie t

jesienno-zimowym palą
jasne żarówki. Dzięki sztucz-J

nemu oświetleniu kurników J
dzień przedłużony zostaje o

kilka godzin. A skutki? Do
tychczasowe doświadczenia

wykazały, że przy zwiększonej
ilości karmy nośność poprawi
ła się o około 30 proc.

Inną rewelacją w hodowli
'kur są., kolorowe kurczątka.
Dotąd pleć piskląt rozróżnić
można było dopiero po kilku

tygodniach, co uniemożliwiało

rozpoczęcie już w pierwszych
dniach racjonalnego wychowu
kurcząt zależnie od tego, czy

przeznaczone
czy też do
Podczas

krzyżówek
stwierdzono,
rych typach
gają się pisklęta o odrrtlennym
ubarwieniu obu pici. I tak np.
po skrzyżowaniu koguta rodaj-
ienda z kurą saseks otrzymuje

—9—:

Odaattfiedti udałcli

WIĘZBA dachowa — do
sprzedania. Wiadomość: —

Kraków, tel. 248-23.
27086-g

PIANINO markowe, pięk
ne •— sprzedam. Kraków,
tel. 307-46.

27089-g

Nauka

KURSY farbowania i wyu
wabiania plam, manicu
re i pedicure — prowadzi
Zakład Doskonalenia Rze
miosła w Krakowie, ul.
Dietla 38, tel. 229-83 . Wpi
sy codziennie godz. 8—18.

oraz dużą część seci napięó
pośrednich. Pozwala
ważne zmniejszenie
awaryjnych.

Polskie Zakiady
rozpoczę.y ostatnio
wielu do.,ki>łialych
przyrządów pomiarowych. Pod.
jęto ni. in. wykonywanie suw
miarek o dokładności 0,02 mm

oraz poszukiwanych ri ryn
kach zagranicznych suwmiarek
do kół zębatych.

Zakłady Mechaniczne w El
blągu od szeregu lat specjali
zują się w produkcji śrub na
pędowych dla jednostek mor
skich i żeglugi śródlądowej.
Budowane są ostatnio śruby-
olbrzymy o ciężarze 18 ton i

średnicy 6 metrów. Ich wyso
ka jakość

f in. dzięki
aparaturą
izotopami

to na P**

wyłączeń

Optyczne
produkcję

narzędzi i

uzyskiwana jest
prześwietlaniu śrub
rentgenowską lub
kobaltu.

telewizyjne przygo-Zakłady
towują poważną modernizację
Swoich wyrobów. W odoiorni*
Kach telewizyjnych wprowa
dzona zostanie szeroko auto
matyzacja najważniejszych pa
rametrów — jaskrawości, kon
trastu. Zmiejszeniu ulegną wy
miary telewizorów poprzez
wprowadzenie lamp o kącie
odchylenia 90 i 110 st. Powsze
chnie stosowane będą — za
miast przewodów zwykłych —

drukowane połączenia ł dru
kowane obwody.^

spać z kurami"
nieaktualne

się żółte koguciki i machonio-
we kurki, a przy kogucie zie
lononóżce i kurce leghorn —

wyklute koguciki mają nóżki
żółte, a kurki nóżki zielone.

Otrzymana jednak tą drogą
różnica zabarwienia występo
wała tylko u mieszańców

pierwszego pokolenia; aby ją
utrzymać, trzeba by stale ho
dować i krzyżować dwie rasy.

Wzorując się na pracach an
gielskich, prof. Laura Kauf-
man drogą długotrwałych sko
jarzeń i selekcji wytworzyła
polską rasę kur pólbary o od
miennym, dziedzicznym ,za-

t barwieniu puchu zależnie od
■” i płci. Koguty polbary charak-

się 1 - --------- --- --------- m

teryzują się upierzeniem sr

brnoszarym, kury zaś są ba

dziej kolorowe z przewagą zl

to-rudo-szarego. Prace n

nową polską rasą kur zosta

już zakończone i pierwsze 1

gi zostaną już- niedługo odd
ne do masowej hodowli.

Ciekawe wyniki przynieś
również wieloletnie doświa
czenia i badania nad miesza
cami dotychczas hodowany
w naszym kraju ras. Okaza
się, że posiadają one wi(
cennych zalet. Krzyżowań
ras powinno zainteresować z

równo kierowników ferm k

rzych, jak i indywidualny
hodowców.

W grudniu w Krakowie

wielka wystawę
Olgi Boznańskiej

będą na tucz,
niesienia jajek,
przeprowadzania
międzyrasowych

że przy niektó-

skojarzeń wylę-

Józet Maj, Nowa Huta (1746)
Niemal w każdej taksówce gest
lusterko pozwalające
spoglądać na tylne
Projekt wprowadzenia propono
wanych przeż Pana urządzeń te
lewizyjnych w autach jest ze

względów technicznych niemożli
wy do zastosowani’a.

Marla Bero^vska, Kraków (1754).
Rozumjemy Pa.ni trudne położe
nie — ale jedyną kompetentną
władzą, która może zaatwić Pani
sprawę jes-t Prezydium DRN; ra
dzimy nie ustawać w staraniach.

P. Górnicki, Kraków (1755). Pro
simy — w związku z nadesłanym

i przez Faina listom — o bliższe cia-
| ne: data i miejsce zakupu — gdyż

w przeciwnym razie nie będziemy
‘

mogli zająć się sprawą.

kierowcy
siedzenie.

i

[Wobiegają już końca prace
L—'nad kompletowaniem eks
ponatów do wielkiej ogólno
polskiej wystany malarstwa

Olgi Boznańskiej. Wystawa ta

będzie otwarta w Krakowie w

nowym gmachu Muzeum Na
rodowego prawdopodobnie już
w połowie grudnia. 150 obra
zów malarki, które zobaczymy
.na wystawie, pochodzi ze zbio
rów muzeów polskich, ze spad
ku po Boznańskiej i zbiorów

prywatnych.
W trakcie gromadzenia o-

brazów okazało się, że właści
ciele prywatni chętnie poży'
czają swoje obrazy, np. kuzyn
malarki p. Zbigniew Boznań-
ski sam przywiózł z Wrocła
wia prace artystki. Wyjątkiem
stał się tylko pewien krakow
ski doktór, właściciel bardzo

pięknego widoku z okna pa
ryskiej pracowni Boznańskiej,
który oświadczył, że nie po
życzy obrazu, bo będz'e miał

puste miejsce na ścianie.

Prace nad konserwacją bar
dzo zniszczonych obrazów ze

spadku po malarce również

dobiegają końca. Konserwacją
kieruje mgr I. Bobrowska. Ko
misarzem wystawy i autorem
scenariusza jest doc. dr II-

Blumówna.

Wystawa ta będzie upamię
ni on a dużym katalogiem z r

produkcjami dotychczas n

znanych obrazów wielkiej po
skiej artystki (bz)-- «--

Autor libretta
„Sprzedanej

narzeczonej1
był konfidentem polic
Autor libretta opery „Spi7»

dąna narzeczona" Karl S;
bina był konfidentem polic
austriackiej. Twierdzenie t

kie wysunął -J . Pum. „aut<
rozprawy naukowej, wydań
ostatnio przez czechoslowaciS

akademię nau.k.
W rozprawie przytoczot

jest raport dyrekcji policji
Pradze z 7 lipca 1859 roku, l

dresowany do głównego urzl
du policji w Wiedniu. P.apo
ten stwierdza, że Karl Sab
na został zwerbowany jat
konfident. Purse cytuje jes1
cze dalszych 15 dokumeató

dowodzących, że Sabina h

zdrajcą narodu czeskiego.
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W realizacji
obowiązujących dostaw

Kraków na szarym końca i

otr. 5

Go-@<lzże-Kiedy

Pawik Kościuszki
na ukończeniu

Wczoraj wrócił z NRD wice
przewodniczący Prezydium RN.
m. Krakowa dr J. Garlicki i
przewodniczący Komisji Kul
tury dr B. Drobner. Trzeci
członek delegacji mgr M. Ku
sza pozostał do niedzieli, aby
wziąć udział w „Berlińskim
festiwalu 1959 r.“.

Jak się dowiadujemy, pom
nik Tadeusza Kościuszki, dłu
ta znanego, niemieckiego rzeź
biarza Rudolfa Loehnerta, zo
stanie przywieziony, do Polski
w ciągu sierpnia 1960 r. Sta
nie na Wawelu 1 września te
goż roku, w rocznicę wybu
chu II wojny światowej.

Wcześniej
Loehnert,
budowania cokołu pod pom
nik. W tym czasie projektowa
ne jest urządzenie w Krako
wie wystawy rzeźb tego arty
sty. (cz)

P.
dopilnować

przyj edzie
aby

Niczego dobrego nie można

napisać o przebiegu akcji o-

bowiązkowych dostaw zboża i
ziemniaków na obszarze mia
sta Krakowa. Dotychczasowy
procent realizacji dostaw wy
raża się cyfrą 27 proc, plano
wanej ilości zboża i 10 proc,
ziemniaków. Dzielnice Zwie-

Sionka
nie zasypia sprawy

W tym roku stonka ziemniacza
na, korzystając z suchego lata,
zaatakowała silniej niż zwykle
pola krakowskie. Tym niemniej
należy stwierdzić, że tegoroczna
organizacja poszukiwań, jak i za
opatrzenie w środki chemiczne dc
zwalczania stonki uległa znacznej
poprawie w porównaniu z rokiem

ubiegłym. Największe nasilenie

występowała stonki zanotowano

w okresie od połowy lipca do po
łowy sierpnia. W sumie na te
renie Krakowa wykryto i zlikwi
dowano 591 ognisk stonki ziemnia
czanej. *bz)

rzyniec i Grzegórzki nie sku
piły jeszcze ani kilograma
ziemniaków.

W roku ubiegłym miasto
Kraków zajmowało w reali
zacji dostaw I miejsce wśród
17 powiatów województwa. W
tym roku Kraków zajmuje
mało zaszczytne drugie miej
sce od końca.

Dotychczas nie stosowano

żadnych środków administra
cyjnych w stosunku do zale
gających z dostawami, żeby
umożliwić1 rolnikom spokojne*
przeprowadzenie jesiennych
prac polowych. Ponieważ ta
ka sytuacja nie może trwać
wiecznie, więc już wkrótce na

opornych posypią się grzyw
ny. (brj

Dużą ruchliwość przejawia
ją niektóre krakowskie teatry.
Oto w dniach 16 i 17 października
Zespół Teatru Rapsodycznego wy
stępuje na zaproszenie dyrekcji
Pałacu Młodzieży w Katowicach
ze sztuką według Adama Mickie
wicza „Pan Tadeusz”. Natomiast
Teatr Rozmaitości udaje się w po
niedziałek do Trzebini, gdzie ode
gra o gzdiz. 19 w sali miejscowe
go kina francuską komedię Fleursa
i Caillaveta pt. „Ładna historia”.

Adam Bunsch będzie czytał
swój nowy dramat w Klubie Li
terackim (Krupnicza 22) w dniu 1®
bm. o godz. 18. W ten sposób roz
poczęta zostanie seria poniedział
ków poświęconych teatrowi .1 dra
matowi.

Akcja ulicznej zbiórki su
rowców wtórnych na FBS dobiega
końca. Jako ostaitnia przeprowa
dza zbiórkę dziel. Zwierzyniec.
Mieszkańcy proszeni są o wyło
żenie z’omu, makulatury , i sizma.t
orzed swoimi domami 19 i 20 bm.

tj. w poniedziałek i wtorek w

godzinach popołudniowych.

19.15

KLUB

„Mąż Fołtasiówny”. * i

14

Sława uznania z całego świata
dla Drukarni Narodowej

KI a IV Międzynarodowej
•'"Wystawie Książki i Sztuki

Edytorskiej krajów socjalisty
cznych w Lipsku duży sukces
odniosła Drukarnia
uzyskując brązowy
album „Malarstwo
skie w zbiorach
Drugi brązowy medal zdobyła

----- 4-----

Skradiiono
„Wartburga"

W nocy z 14 na 15 bm. nieznani

sprawcy skradli sprzed kamienicy
przy ul. Łobzowskiej 40 samochód

osobowy m-ki „Wartburg” koiloru

popielatego n,r rej. KR 54-58.
O kradzieży powiadomił milicję
właściciel samoch^y ■•Ob. A E .

zam. przy al. Słowackiego 15/10.
Komenda Dzielnicowa MO Kra
ków — Kleparz wszczęła docho
dzenia zmierzające do wykrycia
złodziei (z)

Narodowa,
medal za

europej-
polskich”.

4.

Szef kuchni

„Centralnej^
p. T. Oźóg
radzi na obiad

POMIDORY

NADZIEWANE

Najpierw —

przygotowuje
my .nadzienie:
gotujemy
dkg ryżu
pół sypko, do
dawszy do ‘nie
go trochę tłusz-

gotujemy w nie-

10
na

czu. Osobno
wielkiej ilości wody 2,5 dkg
suszonych grzybów, które pó
źniej drobno posiekamy. Mar
chew i seler (surowe) trzemy
w paski na tarce z grubymi
oczkami, a posiekaną cebulę
lekko rumienimy i dusimy.
Wszystko to razem dobrze
mieszamy dodając małe su
rowe jajo, sól i siekaną ziele
ninę, jak koper czy pietruszkę.
Powstałym w ten sposób far
szem napełniamy dojrzałe,
twarde pomidory. Aby to u-

cz.ynić wierzchy pomidorów
ścinamy ostrym nożem, usu
wamy z nich nasiona, a wnę
trza prószymy solą i pieprzem.
Napełnione pomidory wkłada
my do rondla posmarowanego
tłuszczem i podlewamy je od
robiną wody lub wywarem z

grzybów. Wstawiamy do pie
karnika albo dusimy na ma-

ły$n ogniu. Przyrządzamy na
stępnie sos śmietanowy na ja
snej zasmażce i 1/3 częścią te
go sosu polewamy pomidory
pod koniec ich zapiekania, a

resztą — tuż przed podaniem
do stołu. Dobrze również po
sypać siekanym zielonym ko
prem. Smacznego!

Drukarnia Naukowa we Wro
cławiu.

Przyznać trzeba, że Dru
karnia Narodowa w Krakowie
zyskuje
uznania
nych.
dniami
„Nasza
nego przez Drukarnię Narodo
wą dla Towarzystwa Łączno
ści z Polonią Zagraniczną na
desłała pismo, w którym czy
tamy m. in.:

„Miło nam przesłać Panom
wyjątki z listów naszych czy
telników, którzy coraz częś
ciej podnoszą walory ilustra
cyjne „Naszej Ojczyzny". Do
pisma dołączono kilkadziesiąt
tekstów listów czytelników z

USA, Wielkiej Brytanii, Fran
cji, ZSRR, Kanady, Brazylii i
in., chwalących świetną szatę
graficzną pisma, kolorowe ilu
stracje, zdjęcia i plansze, re
produkujące słynne obrazy
polskich malarzy.

Załoga Drukami Narodowej
wykonuje poważną część swej
produkcji na eksport, a wy
soka jakość przynosi załodze
nie tylko uznanie lecz także
premie. W roku bieżącym o-

prócz wymienionego już cza
sopisma „Nasza Ojczyzna" pre
miowany był też kwartalnik
„Polski Handel Zagraniczny"
(cztery numery w czterech
wersjach językowych), „Pol
ski Eksport — Import", (2 ze
szyty w j. ros.), „Informator
Turystyczny" (w pięciu języ
kach), składanki o Krakowie
(w pięciu językach) i „Lot" (w
dwu językach). Najpoważniej
szymi pracami eksportowymi
(również premiowanymi) są
albumy „Warszawa" (w j. ro
syjskim), „Z szachami przez
wieki i kraje", „Król Maciuś
1“ (po rosyjsku i niemiecku).

coraz to nowe słowa
odbiorców zagranicz-
Oto np. przed kilku
redakcja miesięcznika
Ojczyzsna‘\ drukowa-

Owczarki alzackie

Teałiry
na sobotę:

SŁOWACKIEGO: godz.
„Popas króla jegomości”.
ZZK: 19.15
MODRZEJEWSKIEJ: 15.45 ,,Gdzie
diabeł nie może” (przedst. zamkn.)
19,15 „Huragan na Caine”. KA
MERALNY: 19.15 „Skiz”. LUDO
WY: 19.15 „Sen srebrny Salomei”.
MUZYCZNY: 19.13 „Domek trzech

dziewcząt”. TEATR 38: 20.15 „Prof.
Taranne”. KOLEJARZA (Bocheń
ska): 19 „Karnawał W Warsza
wie”. Pozostałe teatry nieczynne.
CYRK „HUMBERTO” (Błonia):
godz. 15, 19.

na niedzielę:
SŁOWACKIEGO: godz.

„Opowieści Hofmana”, 19.15

„Sprytna wdówka”. KLUB ZZK:
16 $,Mąż Fołtasiówny”. MODRZE
JEWSKIEJ: 15 „Gdzie diabeł nie
może” (przedst. zamkn.), 19.15

„Kapitan z Kópenick”. KAME
RALNY: 15 „Wojny trojańskiej
nie będzie”, 19.15 „Skiz”. LUDO
WY: 19.15 „Sen srebrny Salomei”.
RAPSODYCZNY: 19.15 „Pan Ta
deusz” (przedst. zamkn.). GRO
TESKA: 11 i 16 „Drewniany (żoł
nierzyk”. TEATR 38: 20.15 „Prof.
Taranne”. KOLEJARZA: '45 i 19

„Karnawał w Warszawie”. CYRK

,HUMBERTO” (Błonia): godz. 11,
15i19.

Ki s®a

w cenie
•

Zakład Tresury Psów Służbo-*

bowyeh MO w Sułkowicach koło

■\Varszawy do-ko-na na terenie Kra
kowa zakupu psów rasy owcza
rek alzacki w wieku od 1—2 lat.

Sprzedawcy winni zgłosić się wraz

z czworonogami w dniu 17 bm. o

godz. 10 w gmachu przy ul. Mo
gilskiej 1Ó9.

nie barclzoWydaje się nam, że
celowe jest pozostawianie wralcu
samochodu ciężarowego na ulicy,
jak to ma miejsce na piekar
skiej. Stare żelastwo należy oddać
na złom, a wtedy z niego będzie
jakaś korzyść. Można to uczy
nić w ramach obecnej zbiórki zło
mu, z której fundusze pójdą na

budowę szkół Tysiąclecia.
Fot. J. Lewicki

Burzliwe posiedzenie komisji
Nie można powiedzieć, by I Dóglomeracji, która zapropo-
czorajsze posiedzenie Kami- nawała przeniesienie pozawczorajsze posiedzenie Komi

sji Zaopatrzenia Ludności i

Prcdiuikcji Przemysłowej Rady
Narodowej m. Krakowa miało
spokojny przebieg. Po długiej
i bardzo ożywionej dyskusji
członkowie Komisji nie zaopi
niowali wniosków przedstawio
nych przez Kojpisję do Spraw

Wizyta prof. Langroda
W dniu dzisiejszym przybywa

do Krakowa z wizytą na zapro
szenie Uniwersytetu Jagiellońskie^
go prof. dr Jerzy Lamgrod — dy
rektor Centra National de la Re-
cherche Scientlfiaue w Paryżu,
prof. Uniwersytetu w Sarre, wy
kładowca uniwersytetów w Luk
semburgu, Bolonii i in.

Prof. Lamgrod wygłosi w atfli
UJ (Gołębia 24) dwa odczyty: W
dniu 19 o go»dz. 17 na temat: „U-
wagi o metodzie porównawczej w

nauce prawa” i w dniu 21 bm. c

godz. 17: ,.Pomoc techniczna ONZ,
w zakresie administracji publi-cz-
nej”.

Kraków szeregu spółdzielczych
zakładów produkcyjnych oraz

przemysłu terenowego względ
nie ich likwidację, moderniza
cję lub mechanizację.

Członkowie Komisji Zaopa
trzenia stanowisko swoje mo
tywowali tym, że nie zapozna
no ich w porę ze wszystkimi
szczegółami dotyczącymi tego
zagadnienia, a sprawa jest
zbyt poważna, by ad hoc o

niej decydować. Mieli chyba
rację. (1)

—®_

Zobaczymy
czy naprawdę
„Stać nas na to“

Wystawa drzeworytu japońskiego
Jutro o godz. 12 w nowym

gmachu Muzeum Narodowego
przy dl. 3 Maja zostanie ot
warta wystawa pt. „Barwny
drzeworyt japoński XVII—
XX wieku". 345 pokazanych
drzeworytów pochodzi z trzech
źródeł: ze zbiorów krakow
skiego Muzeum Narodowego
głównie z kolekcji Jasieńskie
go, drzeworyty późniejsze
przysłał japoński komitet do
spraw UNESCO, a współczes
ne przybyły z Tokio przez
związek artystów grafików.

Bardzo piękny jest stary
drzeworyt uzupełniony jesz
cze ryciną książkową, ale
prawdziwą rewelację artysty
czną stanowi współczesna gra
fika. Dla ilustracji epoki wy
stawa uzupełniona została ma
katami, ceramiką, figurkami
2 kości słoniowej. Katalog wy
stawy, stanowiący coś pośred-

niego między zwykłym kata
logiem, a przewodnikiem, opra
cowały panie Zofia Alberowa
i Maria Dzieduszycka przy
konsultacji prof,. dr W. Kotoń
skiego z katedry japonistyki
w Warszawie.

W zamian za tę wystawę, do
której organizacji przyczynił
się japoński i polski komitet
do spraw UNESCO, związek
arfystów grafików japońskich
chce urządzić w Tokio wysta
wę polskiej grafiki współcze
snej. (bz)

W niedzielę w sali Państwowej
Fiiharmo-nii odbędzie się -dwa ra
zy o godz. 16 i 19.30 pokaz mody
pod lias-lem „Stać nas na to”. Po
kaz obejmuje stroje damskie, mę
skie i dziecięce. Wystawcami są
krakowskie przedsiębiorstwa o-

dzieżowe, spółdzielnie i indywi
dualni rzemieślnicy.

Na pokazie demonstrowane będą
modele oiparte na wskazaniach

mody francuskiej i wiedeńskiej,
m. in. suiknie z tuniką i stroje
dla tzw. „suipar-kobiety”..

Przy sposobności widzowie u-

słyszą także piosenki Renaty
Holm i Cezarego o<r.az 8-osobowy
zespół muzyczny Henra. Konfe
ransjerkę poprowadzi A. Polek.

TflsJewfjEfa

*

ZPA.P i Centralne Biuro
Wystw Artystycznych zapra
szają na otwarcie wystawy
malarstwa Danuty Leszczyń
skiej-Kluzowej, Marii Więc
kowskiej i Witolda Damasie-
wicza w dniu 1S bm. o godz.
12 w sali wystawowe j w Ryn
ku Głównym 25.

Sobota. Godz. 17: Dla dzieci:

„Sambo i lew”, 18.10: Wujcio
Adaś i Kajtuś. 18.55: Magazyn
kulturalny. 19.30: Dziennik. 20:

Tele-Foto-Wystawa. 20.25: „Konik
polny’’ film. 22.25: Program roz
rywkowy.

Niedziela,
sportowy,
meczu w

Warszawa
17.20: Dla dzieci — Magazyn nr 24.
18.2O: PKF. 18.35: „W rocznicę
śmierci Chopina”. 19: Dziennik..
19.45: Estrada filmowa. 20: „Ostat
nia miłość” filna sozw. Cid
lat 18.

Godz. 11.30: Program
16: Sprawozdanie z

koszykówce: Legia
— Tatran Ostrawa.

na sobotę:
UCIECHA: godz. 15.45. 18, 20 15

„Lotna” (poi.) . WANDA: 15.45.

18, 20.13 „Krcki we mgle” (ang.) .

SZTUKA: 15.45, 18, 20.15 „Maryna
rzu strzeż się” (ang.). WARSZA
WA: 15.45, 18. 20.15 „Czarna Car
men” , (USA) WOLNOŚĆ: 15.45. 18.
20.30 „Śniegi Kilimandżaro” (USA).
WRZOS (Zamojskiego 50): 15.45,

0 „Inspekcja pana Ana-

(pol.). — KRAKUS:

Krasińskiego 18): 15.45, 18,
„Gosposia do wszystkiego”

(USA). ISKIERKA (Żywiecka 44):
17.30, 19.45 „Niemowlę na ma-

!. newrach” (ang.). ZUCH (Krowo-
i derska 8): 16, 18 „Ania i Mania”
• (NRE). CHEMIK (Borek Fał.):
i 19 „Czarujące istoty” (fr.). —

, KULTURA (Rynek Gł. 27):
I 18 1 20.15 /.Chłopiec z guta

perki” (radź.),
żyńskiego 5): 17,
złudzenia” (ang.).
3-go Maja 5):
rytmie rock and

TĘCZA (Praska 52): 18.30 „Cena
strachu” —

ZWIĄZKOWIEC
H,
MELODIA

i16, 18, 20
KŁEPARZ

1 18, 20.15
! oje (USA).
’ ciszkańska

dzieci, 17 „Oblatywacze” i in., 18,
20 „Rio Escondido” (meks.) .

—

SYGNAŁ (Ogr. Strzel.): 17.30

„Niebieski ptak” (fr.). GAZOW
NIK (Gazowa 21): 17.30 „Dom nad
urwiskiem” (węg.) .

KINA W NOWEJ HUCTE

ŚWIT (Os. C-l); 15,45. 18, 20.15

„Louis Armstrong” (USA). MAŁA

SALA: 15, 17, 19.30 „Zemsta z^a

grobu” (fr. wł.). ŚWIATOWID
(Al. Lenina): 15.45, 18, 20.15 , Ani

widu, ani slychu” (fr.>. MAŁA SA
LA: 15, 17, 19 „Wąwóz grozy”
(rum.) .

— SFINKS (Maja
kowskiego 2): 16, 18, 20 „Pierwszy
po Bogu” (fr.). BALLADYNA —

(Grębałów): 19 „Zbiegowie” (fr.).
AKTUALNOŚCI (PI. Centr.): 15

Program dla dzieci, 16 „Kronika
odrodzenia” i in., i7 „Wakacje z

gangsterem” (wł.), 19 „Eskadra
Nietoperz” (NRD).

na niedzielę:

UCIECHA: godz. 10, 12.15 „W
rytmie rock and roiła” (ang.),
15.45, 18, 20.15 „Lotna” (poi.) .

WANDA: 10, 11.15, 12.30 Program
dla dzieci, 15,45, 18, 20.15 „Kroki
we mgle” (ang.) . SZTUKA: 10,
12.15 „Między niebem a ziemią”
(CSR), 15.45, 18, 20.15. ,,Marynarzu
strzeż się” (ang.) . WARSZAWA:

10, 12 „Zatrzymać wóz H 43-2301”

(fr.), 15.45, 18, 20.30 „Czarna Car
men” (USA). WOLNOŚĆ: 10, 12.15,
15.45, 18, 20.30 „Śniegi
dżaro” (USA). WRZOS:
12.30 Progr. dla dzieci,
20.15 „Inspekcja pana
(poi,). KRAKUS: 11, 12, 13

tanka”, 14.45, 17, 19.15 „Gosposia do

wszystkiego” (USA). ISKIERKA:

11, 12 Program dla dzieci, 15.45,
18, 20.15 „Niemowlę na mane
wrach” (ang.) . ZUCH: 10.30, 11.45
„Dzielne kaczątko”, 16, 18 „Ania
i Mania” (NRF), CHEMIK: 15, 17,
19 „Czarujące istoty” (fr.). DOM
ŻOŁNIERZA (Lubicz 48): 12, 14.45,
17.30 „Nocny nalot” (ang.) . KUL
TURA: 18, 20.15 „Chłopiec z gu
taperki” (radź.). MIKRO: 10, 11.15.
12.30 Progr. dla dzieci, 14.30, 17,
19.30: „Stracone złudzenia”. TĘCZA:
18.30 „Cena strach!:” (cz. I i ii)
(fr.) . ZWIĄZKOWIEC: 12 Progr.
dla dzieci, 17, 19 „Błękitna strza
ła” (radź.) . MELODIA: 11, 12.30

Progr. dla dzieci, 16, 18, 20 „Intry
gantka” (austr.). KLEPARZ: 10.30,

Gł.
z

MIKRO (Dzier-
19.30 „Stracone
ROTUNDA (Al.

15.45 18 „W
roiła” (ang.) .

ćż. I i ii (fr.).
(Grzegórzecka):

19 „Błękitna strzała” (radź.).
(Zwierzyniecka 1):

„Intrygantka” (anStr.) .

(Lubelska 27): 15.45,
„Rzymskie waka-

MINIATURKA (Fran-
1: 15, 16 Program dla'

Kiliman-

10, 11.15,
15.15, 18,
Anatola”

„Kasz-

11.45, 13 Progr. dla dzieci, 15.43,
18 20.15 „Rzymskie wakayje’*
(USA). MINIATURKA: 10 „Mło
dzi przyjaciele”, 1.', 13, 15 Program
dla dzieci, 16, 17 „Oblatywacze”

in., 18, 20 „Rio Escondido” —

(meks,).. SYGNAŁ: 17 .^Niebieski

ptak” (fr.). GAZOWNIK: 17 „Dom
pod urwiskiem” (węg.) .

KINA W NOWEJ HUCIE
ŚWIT: 10, 12 „Skarb” (poi.)

15.45, 18, 20.15 „Louis Armstrong”
(USA). MAŁA SALA: 15, 17.15,
19.30 „Zemsta zza grobu” (fr. -

Wł.). ŚWIATOWID: 10, 11.15, 12.38

Program dla dzieci, 15.15, 18,
20.15 „Ani widu, ani słychu” (fr.).
MAŁA SALA: 15*17, 19 „Wąwóz
grozy” (rum.). SFINKS: 10, 11,
Frogr. dla

„Pierwszy po Bogu” (fr.). BAL
LADYNA: 16 Program dla dzieci,
18 „Zbiegowie” (fr.). AKTUAL
NOŚCI: 10, 11, 12, 14 i 15 Progr.
dla dzieci, 16 „Kronika odrodze
nia” i in., 17 „Wakacje z gartgste*
rem” (wł.), 18 „Eskadra Njeto»
perz” (NRD).

Wyslwwty
Na sobotę i niedzielę

MUZEUM LENINA (Topolowa S)
godz. 10—18. etnograficzne:
..Obrzędy i zwyczaje ludowe”
(9—15). BRAMA FLORIAŃSKA!
„Dawne warownie Krakowa”

(8.30—15 — niedziela 10—14 .

—

DOM SZOLAYSKICH (PI. Szcze
pański 1): Polska sztuka cechowa.
PAŁAC SZTUKI — (PI. Szcze
pański 4): „Wystawa Grupy
Toruńskiej” oraz „Wystawa grafi
ki St. Rzepy”. NARODOWE (ul.
św. Jana 19): „Zbiory Czartory
skich”. BIBLIOTEKA PUBU

(Bracka 17): „Wydawnictwa w

Polsce Ludowej” — (12—17).
NARODOWE (Al. 3-go Maja 1):
.Wystawa malarstwa pilskiego”

POL. TOW. FOTOGRAF. (Sto
larska 9):
z Łodzi (17—20,
10—14). BIBLIOTEKA
LONSKA: Wystawa z

szych zbiorów BJ (9—14)
dzielę nieczynna).

DysSwry
0 na sobotę:

CHIRURG.: Kopernika
ŁOŻNICZY: Kopernika
NEKOLOG.: Prądnicka
TERN.: Prądnicka 37.
LOG.: Prądnicka 37.

Kopernika 17.
kobiet: Wola

mężczyzn: Prądnicka 80.
POGOT. MILIC. tel. 0-7, STRAŻ

PO2. tel. 0-8, POGOT. RAT. tel.
0-9 NOWA HUTA; POGOT. MIU
tel. 411-11, POGOT. RAT. tel.
422-22, STRAŻ POŻ. tel 433-38.

na niedzielę:- <

CHIRURG.: Kopernika 40, PO-
ŁOŻN. i GINEKOL.: Kopernika
23. INTERN.: Kopernika 17.
NEUROLOG.: Botaniczna 3. OKU-
LIST.: Kopernika 38, GRUZLI*

CZY dla kobiet: Wola Justowska,
dla mężczyzn: Prądnicka 80.

Pozostałe dyżury bez zmian.

^pSełtf
Na sobotę 1 niedzielę

Dietla 76, Rynek Główny 45,
Lubicz 7, Długa 88, Kościuszki 18,
Pstrowskiego 27, Nowa Kuta:
Rutkowskiego 2,’

na sobotę:
17.30: „Klomb z żółtymi nastur
cjami” opow. 18.00: Muzyka. 18.10:
Na krakowskim Rynku. 18.35: Mu
zyka i aktualności. 19.60: Wia
domości. 19.05: Uniwersytet Ra
diowy. 19.15: Walce Paula Lincke-

go. 19.30: „Małysiakowie”; 20.00:
Koncert. 20.35: Korespondencja z

zagranicy. 21.CO: Z kraju i ze

świata. 21 .27: Kronika sport. 21 .40:
Wrocławski Kwintet Rytm. PR.
22.00: „Rapsodie węgierskie Lisz
ta”. 22.30: „Miłość do magister
Biodrowicz” słuch. 23.00: Muzyka
tan. 23.50: Wiadomości. 24.OO: Mu
zyka tan. •

na niedzielę:
Godz. 6.36: Muzyka. 7.30: Dzien

nik. 7 .40: Krncert. 8.00: Liryki
miłosne A. świrszczyńskiej, 8.20:
Melodie tan. 8.30: Wiadomości.
8.50: „Radio-problemy”. 9.00: Fel.

Wasilewskiego. 9.15: Muzyka. 9 .25:
Kronika studencka. 10.20: Fel. li
teracki. 10.30: „Nowe nagrania”.
11.00; „Bajka Pienińska” fragm.
poematu J. Zagórskiego. 11.30:

Muzyka ludowa. 12 .04: Wiadomoś
ci. 12 .10: Poranek
13.10: „Obliczamy
planety”,
tyryczna.
15.00: Dia

moludy”.
ka. 16.10: „Kryzys dramaturgii czy
porażka metafory” fel. 16.20:
Koncert chopinowski. 17 .00: Wia
domości. 17 .05: Koresp. z Zagra
nicy. 17.20: Podwieczorek przy
mikrofonie. 18.50: Kwartet Torfy
Gibbs. 19.00: Wiadomości. 19.05:

Śpiewa t,Śląsk”. 19.20: Scena pol
ska: N. Morozowiczowa. 20.00:
Sekstet PR. 20.30: Rewia piosenek.
21.00: Dziennik. 21.26: Wiadomości

sport. 21.30: Pi oszę mówić — słu
chamy. 22.00: Wiadomości sport.
22.40: 15-tka Radiowa/ 23.00: Mu
zyka. 23.50: Wiadomości.
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Polska — Finlandia Z mistrzostw śwista

w koszykówce kel3 et

Bułgarki odniosły
i zasłużone iwy-

kraju spodziewa się po wybrań
cach p. Cz. Kruga jeszcze lepszej
postawy i... zwycięstwa. Tak! Nie

mamy co owijać w bawełnę! Je
śli staramy się znaleźć wytłu
maczenie na tzw. „honorowe”
porażki (w zasadzie nie mają one

nic wspólnego z honorem) z lep
szymi od siebie, to mamy prawo
stawiać przed piłkarzami wyma
gania, aby wygrywali ze słab
szymi. A takimi są w tym wy
padku piłkarze Finlandii.

Polska

„Tysiaca Jezior

na

W dniu jutrzejszym, tj. w niedzielę, na stadionie
olimpijskim w Helsinkach odbędzie się między
państwowe spotkanie piłkarskie Polska — Finlan
dia. Mecz ten rozgrywany jest w ramach eliminacji
przedolimpijskich, gdzie jak wiemy w grupie z Pol-

.skq gra Finlandia i NRF (zespół amatorski).

Spotkanie w Helsinkach
będzie pierwszym z cyklu e-

ltminacyjnych w tej grupie.
Jeszcze w bieżącym sezonie
zostanie rozegrane spotkanie
rewanżowe, które odbędzie
się na Stadionie Śląskim w

Chorzowie .oraz jeden mecz z

drużyną NRF. Rewanżowe

spotkanie z amatorskim ze
społem NRF odbędzie się w’
kwietniu przyszłego roku.

PO LOCIE MADRYT — HELSINKI

przegrywa
z Bułgarią

Dziś i jutro, po dwuty
godniowej przerwie, pięś
ciarze krakowskiej ligi o-

kręgowej zmierzą się W

kolejnych meczach o mi
strzowskie punkty. Najcie-
kawiej zapowiada się po-,
jedynek Olszy 'z Metalem
Tarnów. „Dziesiątka meta-

lowców'“ . zajmuje obecnie

pierwsze . miejsce w roz
grywkach z przewagą
dwóch punktów nad Olszą.

Pięściarze Wisły, którzy,
są najpoważniejszymi kan
dydatami do tytułu mi
strzowskiego, stoczyli do

tej pory dopiero dwa me
cze, zdobywając cztery
punkty. Teraz wyjeżdżają
do Jaworzna gdzie spotka
ją się z tamtejszą Victo-
rią.

W pozostałych meczach
zmierzą się zespoły Cra-
covii z Unią Oświęcim i
Hutnika Ib z Wanda.

Drużyna polska po meczu w

Madrycie i jednodniowym odpo
czynku, jest już w Helsinkach.

Wprawdzie w erze sputników i
rakiet księżycowych lot z Hisz
panii do Finlandii to zaledwie

spacer, ale nasi chłopcy nie są
do tego przyzwyczajeni. Lot z

dwoma przesiadkami na ok. 3000
km trasie „nie należy do przyjem
ności, gdy do tego w następnym

i

NIEZNACZNE ZMIANY

W drużynie polskiej na

mecz z Finlandią zajdą tylko
nieznaczne zmiany w porów
naniu z „jedenastką madryc
ką”. Prawdopodobnie w bram-

v/

Garbarnia gra z Unią
i... Keta na wynik meczu

dniu trzeba wyjść na boiska

walczyć o zwycięstwo.
... ...

••
.

TRZEBA WALCZYĆ

Po niezłej grze w Hiszpanii (bo
przegrana w Madrycie 0:3 nie by
ła klęską) opinia

'

sportowa w

oe zagra Stefani szyn,
obronie — Szczepański, Ko
rynt, Monica, w pomocy —

Strzykalski, Zientara, w ata
ku — Gawroński, Pohl, Ma
chorek, Szarzyński, Baszkie
wicz. Jeśli

kontuzja
poważna,
linii ataku

miejsce

Pierwszy występ

okazało by się, że
Baszkiewicza jest
to w zestawieniu

zaszłaby zmiana i

tego ostatniego za
jąłby Liberda lub Majewski.

Ostateczny skład na mecz

z Finlandią ustali kapitan
związkowy dopiero przed sa
mym meczem.

_ ,jO.. ...

IW)iW
Już jutro rozpoczynają się roz

grywki w II lidze koszykówki
kobiet. Z zespołów krakowskich

na ,jpierwszy ogień” idą koszy-
karki AZS, które rozegrają w

Krakowie mecz z AZS Łódź.

Spotkanie Polonia Bytom — Olsza
zostało przełożone na termin póź
niejszy ze względu na udział za
wodniczek Olszy — Twardosz w

mistrzostwach świata w Moskwie,
a Drabówny w reprez. CRZZ, któ
ra przebywa na tournee w NRD.

Krakowskie akademiczki czeka

trudne zadanie, gdyż w ubiegłym
roku ich łódzkie koleżanki za
jęły o 2 miejsca wyższą lokatę w

tabeli- rozgrywek. Niemniej są
dzimy, że własna widownia,
zdopinguje koszykarkl AZS do

maksymalnego wysiłku i pierw
sze punkty mistrzowskie pozosta- i

ną w Krakowie. i

FINOWIE ZATROSKANI

Finowie odkryli już swe karty
przed meczem z Polską. Nie ma
ją jednak powodów do zadowo
lenia, ponieważ zespół narodowy
nie odnosi ostatnio sukcesów i

po wysokiej porażce z Danią,
przegrał przed kilkoma dniami z

nienajlepszym zespołem klu no
wym Szwecji — Oergryte 3:4. Go
spodarze poczynili więc szereg
zmian w drużynie na mecz z

Polską i powołali do niej 3 za
wodników z... III ligi. Czy po
ciągnięcie to jest słuszne okaże

się dopiero jutro. Niemniej w

drużynie przeważają rutynowa
ni, otrzaskani w meczach mię
dzypaństwowych zawodnicy, a

wśród nich Kankkonen, Pahlman
i Peltonen (znani z występu w

Krakowie — przyp. red.).

Tak więc barw „Suomi” bęlą
jutro bronić: Klinga, Jalava,
Forss, Hyvaerinnen, Neyalainen,
Holmouis, Hiltunen, Kankkonen,
Oesterlund, Pahlman i Peltonen.

W piątym dniu mistrzostw
świata w koszykówce kobiet

rozgrywanych w Moskwie, re
prezentantki Polski spotkały
się z mistrzyniami Europy —

Bułgarią. Jąk było do prze
widzenia Polki przegrały
43:62 (20:31).

'Nasze reprezentantki za
grały słabo. Przez cały mecz

prowadziły Bułgarki. Jedynie
w 6 min. po przerwie nasze

reprezentantki doprowadziły
do sianu 40:41. Był to jednak
sporadyczny zryw Polek i o-

statecznie
wysokie
cięstwo.

W drużynie polskiej najle
piej zagrała krakowianka —

Szostak, a najwięcej punktów
zdobyły Olesiewicz — 18 i

Roga — 10. Wśród Bułgarek
prym wiodła Woj nowa, zdo
bywczyni 18 pkt.

Poważną część winy
rażkę naszej drużyny
trener

m. in. z uporem trzymał na

boisku (słabo grającą już od

paru meczów) Bayer-Grusz-
czyńską.

W pozostałym spotkaniu
wczorajszego wieczoru Wę
gierski pokonały Koreę pół
nocną 62:57 (27:31). Dziś ze
spół Polski gra z Koreą, a

jutro '■• ‘

n
‘ ■-•

wią.
dzie

Grzechowiak,

za po-
pónosi
który,

spotka się z Jugosła-
ty.ynik tęgo meczy , bę-
decydował o czwartej

lokacie w mistrzostwach. O

pierwsze miejsce walczyć bę
dą reprezentacje ZSRR i Buł
garii, które do tej pory nie do
znały porażki.

Siemianowiczanka—Skra
W niedzielą rozpoczyna się druga runda pił

karskich rozgrywek eliminacyjnych o awans do
II ligi. Cały sportowy Kraków oczekuje od drużyny
ludwinowskiej postawy, która umożliwiłaby jej
odegranie w eliminacjach decydującej roli. A sy
tuacja nie jest jeszcze wesoła, ponieważ Siemiano
wiczanka ma w tej chwili tylko o 1 pkt. mniej od
Garbarni, a Skra — 2 pkt. mniej.

Niedzielne pojedynki w III

grupie zapowiadają się inte
resująco, Garbarnia gości1 u

siebie piłkarzy. -, lubelskiej Unii,
a Siemianowiczanka gra na

własnym boisku ze Skrą. .

Garbarnia jest faworytką
w meczu z Unią, ale nie wol
no z tego wysnuwać wniosku,
że musi . spotkanie wygrać.

sffjrócf®
• Rozegrany w stolicy Anglii międzynarodowy mecz

pięściarski Londyn — Nowy Jork (zesp. amatorski) za
kończył się wynikiem nierozstrzygniętym 10:10.

© W dalszym ciągu rozgrywanego w Monachium

międzynarodowego turnieju hckeja na trawie, NRF wy
grała z Anglią 3:1, a Indie pokonały Holandię 3:0.

© Na zawodach lekkoatletycznych w Jałcie zawodnicy
radzieccy uzyskali kilka bardzo dobrych rezultatów. M.

in. Nina Ponomańewa rzuciła dyskiem 5G,18 m. Jest to

najlepszy tegoroczny wynik na świecie. Tamara Press
w pchnięciu kulą uzyskała 168* m> a Ter-Owanesjan
skoczył w dal — 7,59 m. .r .-f.;fK/i■

Już niejednokrotnie faworyci
przegrywali
lekceważyli
tak dawno
tygodniami
Krakowa

przed meczem wszystkie zna
ki wskazywały na zwycię
stwo Garbarni.

Piłkarze krakowscy przewyższa
ją niedzielnego przeciwnika pod
wieloma względami. Mimo to

muszą zagrać ambitnie 1 nie ba
wić się w superkombinacje
bramką
pierwszej
zdobyta
dwójnie.

Do defensywy „garbarzy” nie

mamy większych zastrzeżeń, gdyż
wywiązuje się dotychczas zado
walająco, chociaż zbyt luźne kry
cie jest niebezpieczne, gdy na
pastnicy przeciwnika dysponują
większą szybkością od obrońców.

Natomiast jeszcze raz zwracamy
uwagę napastnikom, aby wyko
rzystywali szybkich skrzydłowych.
Centry z flanki niosą w sobie
zarodek bramki, tym bardziej, że

trójka napastników umie strze
lać. Oby tylko Browarski częś-

tylko dlatego, że

przeciwnika. Nie

jak przed dwoma
Skra ■Wywićżla ż
1 pkt., chociaż

pod
Unii, szczególnie w

części meczu, kiedy to

bramka liczy się po-

clej się na nie (na strzały) decy
dował, nawet z dalszej odległości.
Bowiem ciągłe szukanie na po
zycji Jasiówki i Grabowskiego o

późnia akcje i umożliwia kon
centrowanie się obrony przeciw
nika.

W chwili gdy wynik meczu

krakowskiego będzie przesądzony
(ewentualnie) ńa korzyść Garbar
ni, rozdzwonią się telefony do
Siemianowic. Bowiem od wyni
ku spotkania Siemianowiczanka
— Skra będzie zależeć „samopo
czucie” krakowian przed dalszy
mi meczami. 4

W pozostałych grupach rozgryw
ki o awans do II ligi weszły, tak
że w decydującą fazę. W ju
trzejszych spotkaniach zmierzą
się: Pogoń Barlinek — WarrriąJ
Bałtyk.— Stal Włocławek, Unia
Gorzów — Pafawag, Polonia Po
znań — Lotnik, Polonia Nysa —

Wawel Wirek oraz Stal Stalowa
Wola — Włókniarz Pabianice.

(STAR)

Dakąd pśjdśiemy?

Przy sposobności dowiedziałem się, że miał

urlop w pierwszej połowie sierpnia, co .mo
im zdaniem, wyklucza możliwość popełnienia
zbrodni w Churston. Z kolei przechodzimy do mor
derstwa w Churston, i od razu trafiamy na grunt
nieporównanie bardziej obiecujący. Sir Cecil Ciar
ką był bardzo bogatym człowiekiem. Kto miał o-

dziędziczyć jego majątek? Umierającej żonie za
pewnił dożywocie. Majątek miał przejść w ręce je
go brata, Franklina.

Poirct zwolna odwracał głowę, aż wreszcie oczy
jego napotkały wzrok Franklina Ciarkę.

— Dzisiaj nie mam już wątpliwości. Człowieka,
którego od tak dawna szukałem w zakamarkach

mózgu, znam osobiście. A.B.C. i Franklin Ciarkę,
to ten sam osobnik! Śmiały, awanturniczy charak
ter, włóczęgowskie życie, miłość do.Anglii objawia
jąca się w lekkiej niechęci do cudzoziemców. Mę
ska uroda, swobodne zachowanie... Jakąż trudność
może sprawić takiemu człowiekowi poznanie dziew
czyny z kawiarni? Ale nie na tym koniec. Umysł
metodyczny. Przecież Franklin Ciarkę zrobił tu

całą listę naszych zadań pod nagłówkami A.B.C . i
tak dalej. Lady Ciarkę powiedziała, źę brat jej mę
ża to w gruncie rzeczy jeszcze chłopiec. Potwier
dziły

’

to. gusta Franklina Ciarkę. W jego pokoju
znalazłem książkę Lesbita zatytułowaną ,,Kolejo
we Dzieci”. To ostatecznie rozproszyło mojj wąt
pliwości. Odgadłem, że A.B .C .

— morderca i autor

anonimów — to Franklin Ciarkę.

Ciarkę wybuchnął śmiechem.

— Słowo daję, to kapitalne! — zawołał. — Szko
da, że nasz przyjaciel Cust został złapany na go
rącym uczynku. Miał na ubraniu plamy krwi, a nóż

ukrył w swoim domu. Może nie przyznawać się do

zbrodni, ale^^

75)

AGATHA CHRISTIE

PRZEKŁAD WANDY DEHNEL
— Myli się pan — przerwał Poirot — Właśnie,

że się przyznaje.
_

co?! — Ciarkę był naprawdę zdziwiony.
— Przyznaje się — powiedział cicho Poirot. —

Podczas rozmowy z nim dowiedziałem się, że Cust

naprawdę wierzy w swoją winę.
— Ale nawet to nie

rzucił cierpko Ciarkę.
— Nie. Gdyż podczas

dziłem niewątpliwie, że

wystarcza panu Poirot —

I

tej samej rozmowy stwier-
_________

Gust nie może być winien.
Nie ma ani odwagi, anj przedsiębiorczości, ani, że

się tak wyrażę, mózgu stosownego do takiego pla
nu. Przez cały czas dociekań moich zdawałem sobie

sprawę z dwoistości natury mordercy. Teraz widzę,
na czym ta dwoistość polega. W zbrodnię zamie
szanych było dwóch ludzi: prawdziwy morderca —

przebiegły, pomysłowy i śmiały oraz rzekomy mor
derca — głupi, chwiejny i łatwo ulegający suge
stiom. Sugestia! To właśnie słowo wyjaśniające ta
jemnicę Custa. Nie wystarczyło panu, panie Ciarkę,
obmyślić plan, w którym seria miała odwrócić u-

wagę od poszczególnego wydarzenia. Musiał pan
również znaleźć kozła ofiarnego. Mam wrażenie, że

pomysł zrodził się w pana głowie z okazji przypad
kowego spotkania w kawiarni z dziwacznym osob

nikiem o pompatycznych imionach. W tym okresijy

zastanawiał się pan głęboko nad rozmaitymi spo
sobami usunięcia brata.

— Ciekawe, dlaczego miąłbym go chcieć usunąć?
— Bo poważnie obawiał się pan o przyszłość. Nie

wiem, czy pan zdaje sobie z tego sprawę, panie
Ciarkę, ale oddał mi się .pan w ręce, w chwili, kie
dy pokazał mi pan list pisany przez sir Cecila. Z
listu tego, jasno wynikało jego wielkie zaintereso
wanie osobą panny Tory Grey. Mogło to być natu
ralnie zainteresowanie czysto ojcowskie, albo też
sir Cecil chciał po prostu wierzyć w taki

rodzaj zainteresowania. W każdym razie
bardzo poważne obawy, że w przypadku
pana bratowej sir Cecil zwróci się ku tej pięknej
dziewczynie, szukając zrazu tylko pociechy i współ
czucia w swoim osamotnieniu. Ale takie stosunki,
zwłaszcza u starszych panów, bardzo często kończą
się małżeństwem. Obawy pana były tym większe,
że znał pan pannę Grey. Jest pan niewątpliwie do
skonałym, choć może nieco cynicznym sędzią ludz
kich charakterów. Orzekł pan, nie wiem, słusznie,
czy niesłusznie, że panna Grey jest typem kobiety,
która za wszelką cenę chce zrobić karierę. Nie wąt
pił pan, że skwapliwie skorzysta ze sposobności zo
stania lady Ciarkę. Pański brat był wyjątkowo
zdrów i silny, jak na swój wiek. Wraz z małżeń
stwem mogły przyjść dzieci, no i spadek by prze-
padł. Podejrzewam, że przez całe życie uważał się
pan za człowieka pokrzywdzonego i zawiedzionego.
Liczne podróże po świecie nie przyniosły panu ja
koś korzyści. Z serca zazdrościł pan bratu majątku.

— Ale do rzeczy. Zastanawiając się nad różny
mi planami spotkał pan przypadkowo Custa i

wpadł na pewien pomysł. Jego komiczne imiona,
epilepsja, okresowe bóle głowy, niepokaźna i za
bawna postać zwróciły pańską uwagę na to, że mo
że ca być narzędziem bardzo panu przydatnym.

z X.
dalszy nastasiS

PIŁKA NOŻNA

Godz. 15. Stadion Cracov.il:
Kraków — Brno

(Spotkanie międzynarodowe)
KOSZYKÓWKA

Godz. 16.45. Sala WKKF:
Korona — Polonia Przemyśl

Godzi 18.30. Hala Wawelu:
WKS Wawel —

Czuwaj Przemyśl
(Spotkania drużyn męskich
o mistrzostwo ligi międzyokrę-

gowej)
BOKS

Godz. 18. Hala
Hutnik Ib —

(O mistrzostwo ligi

Hutnika:
Wanda

okręgowej)

Jutro

właśnie

istniały
śmierci

KOSZYKÓWKA
Godz. 11. Sala WKKF:
AZS Kraków — AZS Łódź

(Spotkania drużyn kobiecych
o mistrzostwo II ligi)

Godz. 11. Hala Wawelu:
WKS Wawel —

Polonia Przemyśl
Godz. 12 .30 . Sala WKKF:

Korona — Czuwaj Przemyśl
(Spotkania drużyn męskich o

mistrapstwo ligi międzyokrę-
gowej)
BOKS

Godz. 11. Hala
Hutnik — Zawisza

(O mistrzostwo
Godz. 11.30.

KKS Olsza —

Godz. 17.
Cracovia — Unia Oświęcim,
(Spotkanie o mistrzostwo lisir

okręgowej)
ZUZEL

Godz. 14.30. Tor Cracovii:
Cracovia — Unia Tarnów

(Zawody towarzyskie)
PIŁKA NOŻNA

Godz. 11. Boisko Gracovil.

Cracoyia — Korona

(Spotkanie towarzyskie)
Godz. 15. Stadion Garbarni:
Garbarnia •— Unia Lublin

(Spotkanie eliminacyjne o

- — awans dn U ligi)

Hutnika:

Bydgoszcz
II ligi)

Sala
- Metal

Sa-2a
Unia

i

Olszy: II

Tarnów sa

Olszy: E


